
POGODA
Dzisiaj: Słonecznie, przelotne 

zachmurzenia, temperatura ok. 
78 stopni F (25 C).

Wiatr północno-wschodni 10 do 
15 mil na godz. (16 do 24 km).

Jutro: Przeważnie słonecznie, 
temperatura ok. 82 stop. F (28 C).

Wschód słońca o godz. 5:20, za­
chód o godz. 8:29 wieczorem.

Bzietmik Zurtązhoiun
POLISH DAILY ZGODA

* Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 2 lipca — 

Urbana.
Jutro czwartek, 3 lipca 
Alfreda, Jacka.

Pojutrze piątek, 4 lipca 
— Elżbiety. Dzień Niepo­
dległości.
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“PAPIEŻ JEST NASZYM KRÓLEM”
Fiasko Rozmów Moskiewskich

Walka Bokserska 
w Rocznicę Wojny

Kair (UPI) — Z inicjatywy kań­
skiego dziennika “Al Ahram,” w 
siódmą rocznicę wybuchu wojny Yom 
Kippur, w listopadzie dojdzie w Kai­
rze do spotkania bokserskiego, w któ­
rym 38-letni Muhammad Ali będzie 
starał się odzyskać mistrzostwo świa­
ta w walce z Larry Holmesem.

Organizatorzy spodziewają się, że 
walka ta przyniesie zysk przekracza­
jący 30 milionów dolarów “z czego 
poważny procent przypadnie Egipto­
wi na cele charytatywne i sporto­
we.”

To swoiste uczczenie rocznicy wy­
buchu wojny obejmować będzie także 
spotkania amerykańskiej drużyny pił­
karskiej “Cosmos” z zespołami egip­
skimi.

Stając do walki z Holmesem — 
Muhammad Ali podejmie — nie mają­
cą precedensu — czwartą próbę od­
zyskania mistrzostwa świata.

US Wyślą Broń 
Do Tajlandii 

Washington. (UPI) — Już od 23 
lipca rozpocznie się przyspieszona 
wysyłka broni i amunicji do Tajlan­
dii, zagrożonej napadami zbrojnymi 
Wietnamczyków.

Wiadomość tę ogłosiły wczoraj 
Biały Dom i Departament Stanu. 

Oferta wysyłki broni została złożo­
na w ub. tygodniu przez sekretarza 
Dept. Stanu, Edmunda Muskie, pod­
czas jego pobytu w Kuala Lumpur.

Muskie, który interwencję Wietna­
mu nazwał “poważnym zagrożeniem 
pokoju”, dodał, że założeniem Stanów 
Zjednoczonych w podjęciu tej decy­
zji było przekazanie południowo- 
wschodnim nacjom azjatyckim, że 
US są ich godnym zaufania sprzy­
mierzeńcem oraz wykazania dużej 
wartości strategicznej tego rejonu 
świata.

Koszty wysyłki, obliczone na $1 
milion, zostaną pokryte przez tzw. 
“prezydencki fundusz pogotowia”.

Rząd Tajlandii zobowiązany jest 
do zapłacenia za broń i amunicję 
na bardzo łagodnych warunkach kre­
dytowych.

Na pokładzie samolotów typu C-141, 
które odbędą sześć do siedmiu lotów, 
zostanie przewiezionych 18 haubic 
105 mm, 38 odrzutowych dział arty­
leryjskich typu 106 mm, 1,000 kara­
binów M-16 oraz duże ilości amuni­
cji.

Dodatkowo Tajlandia otrzyma 35 
czołgów M-48 A5, z których każdy 
kosztuje $400,000.

W ub. tygodniu E. Muskie zapo­
wiedział, że Tajlandia może dostać 
$2 min na program pomocy uchodź­
com.

Podczas napaści Wietnamczyków 
odcięto dostawy żywności dla kambo- 
dżańskich uciekinierów.

Odważna Kobieta 
Zatrzymała Złodzieja
Dayton, Ohio (UPI) — Złodziej 

przekonał się, że nie powinien wcho­
dzić przez okno do mieszkania pasto­
ra Johna Pawelskiego, jak długo mie­
szka tam córka pastora, 20-letnia 
Priscilla Pawelska. Priscilla zauwa­
żyła, że nieznany młody mężczyzna 
wcisnął się przez okno do piwnicy. 
Tą samą drogą poszła za nim i “sko­
czyła na niego od tyłu,” powaliła na 
podłogę i trzymała do nadejścia poli­
cji, którą wezwał sąsiad.

W kieszeniach złodzieja znaleziono 
niektóre przedmioty zabrane z domu 
Pawelskich 12 godzin wcześniej, pod­
czas pierwszego włamania. Priscilla 
Pawelska ma 5’6” wzrostu i waży 
130 funtów. Została wychowana w 
“cieplarnianej” atmosferze, w szkole 
nie uprawiała żadnych sportów.

Kanclerz NRF 
Niczego 
Nie Załatwił
ZSRR Nie Wycofa 
Swoich Wojsk 
z Afganistanu
Moskwa (UPI) — Dwudniowa wizy­

ta zachodnioniemieckiego kanclerza 
Helmuta Schmidta w Moskwie nie 
przyniosła żadnych rezultatów.

Sprawa wycofania wojsk sowiec­
kich z Afganistanu, wniesiona wprost 
do Leonida Breżniewa, została przez 
niego bezceremonialnie odrzucona.

Odpowiedź sowiecką uzasadniła par­
tyjna “Prawda”, posługując się wy­
tartymi formułkami. W niepodpisa- 
nym artykule redakcyjnym “Praw­
da” orzeka co następuje:

“Próba rozpoczęcia rozmów, uwa­
runkowana wycofaniem wojsk sowiec­
kich, jest nie do przyjęcia, stawia 
bowiem zagadnienie na głowie . . . 
Pozbawienie demokratycznej repub­
liki afgańskiej poparcia, w warun­
kach trwającej agresji z zewnątrz, 
oznaczać będzie pogłębienie interwen­
cji i cofnięcie się do sytuacji, w której

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Moskiewskie 
Metody 

w Nikaragui
Managua, Nikaragua. (UPI) — 

Junta Nikaragui rozpoczęła “przygo­
towania” obchodów pierwszej rocz­
nicy rewolucji, której wynikiem było 
pozbawienie władzy prez. Anastazio 
Somozy.

Wśród gości zaproszonych na uro­
czystości znajdują się: prez. Carter, 
Fidel Castro, aktorka Jane Fonda, 
prezydent Meksyku Jose Lopez Por­
tillo oraz wielu innych.

W ciągu 24 godzinnego “oczyszcza­
nia” Managui z “antyspołecznych 
elementów” aresztowano 900 osób.

Biuro Bezpieczeństwa Stanowego 
poinformowało, że 420 osób zwolniono.

Reszta została zatrzymana na prze­
słuchania.

Wśród zarzutów wysuniętych prze­
ciwko aresztowanym znalazły się 
chuligaństwo, złodziejstwo, zażywanie 
narkotyków i działalność “kontrrewo­
lucyjna.”

Doniesienia z ZSRR mówią o po­
dobnych “przygotowaniach” przed 
olimpiadą w Moskwie, gdzie areszto­
wano setki dysydentów, oskarżając 
ich o włóczęgostwo i przestępstwa 
kryminalne.

Szef policji rządu Sandinista, En­
rique Schmidt powiedział, że wśród 
aresztowanych znaleźli się nielegalni 
posiadacze broni.

Nie wyjaśnił on, jakie oskarżenia 
wysunięto przeciw tym, przy których 
nie znaleziono broni.

Aresztowania wzbudziły ostre pro­
testy Partii Socjal - Demokratycznej 
Nikaragui, oponenta rządzącej junty 
“Rekonstrukcji Krajowej” oraz Kra­
jowej Rady Sandinista.

Komendant Sandinista i członek 
junty, Daniel Ortega nazwał 24 - go­
dzinną operację “niezmiernie po­
trzebną” i wyjaśnił, że “demokraci 
protestują, ponieważ nie posiadają 
żadnych solidnych programów poli­
tycznych.”

W uroczystościach, które odbędą się 
19 lipca weźmie udział tysiące gości 
z zagranicy.

Złoto Nadal Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Cena złota nadal 

zwyżkuje: w Londynie doszła do 
$671.50, a w Zurichu do $670.50 za 
uncję. Natomiast kurs dolara, w od­
powiedzi na niekorzystne raporty 
ekonomiczne Stanów Zjednoczonych, 
wykazał tendencję spadkową w prze­
liczeniu na inne waluty.

RZYM. — Papież Jan Paweł II żegnany przez Kardynała 
Paolo Bertoli przed odlotem z 12-dniową wizytą do Brazylii. (UPI)

18 Uchodźców 
Otrzymało Nakaz 
Powrotu Na Kubę

Talladega, Ala. (UPI) — 18 ku­
bańskich uchodźców, przebywają­
cych w więzieniu w Talladega przy­
znało się do popełnienia poważnych 
przestępstw na terenie swego kraju.

Kubańczycy winni popełnienia gwał­
tów i molestowania nieletnich otrzy­
mali zawiadomienia o deportacji.

Grupa ta wraz z 378 innymi uchodź­
cami została wysłana do więzienia 
zaraz po przybiciu do wybrzeży 
USA, ze względu na swoją przestęp­
czą przeszłość.

Pozostali Kubańczycy utrzymują, 
że zostali skazani za przekonania 
polityczne, przeciwne reżymowi F. 
Castro.

Sędzia do spraw emigracyjnych, 
Emil Bobeck z Miami podpisał naka­
zy opuszczenia Stanów przez 18 
przestępców.

Jakie będą ich dalsze losy do­
tychczas nie wiadomo.

Kubańczycy odwołali się do Rady 
Apelacyjnej Biura Emigracyjnego.

Ostateczne decyzje w ich sprawie 
podejmie prez. Carter.

Tymczasem rząd kubański nie 
spieszy się z wyjaśnieniem swoich 
postanowień.

W dziennikach hawańskich ukaza­
ły się jednak wiadomości o decyzji 
nie przyjmowania ich z powrotem 
na Kubę.

Fidel Castro najwyraźniej nie ży­
czy sobie brać odpowiedzialności za 
ludzi, których z taką ochotą pozbył 
się otwierając bramy więzienne i sta­
wiając ich przed ultimatum “wyjazd 
do Stanów lub dalsza odsiadka”.

Władze emigracyjne prowadzą prze­
słuchania wśród pozostałych więź­
niów.

Współpraca Kanady z Japonią
Tokio. (UPI) — Kanadyjska firma 

Dome Petroleum of Canada zamie­
rza wysłać do Tokio delegację, któ­
ra przedyskutuje z czynnikami japoń­
skimi możliwości podjęcia programu 
wydobywania ropy naftowej i gazu 
ziemnego z dna morskiego u północ­
nych wybrzeży Alaski.

Byłoby to wspólne przedsięwzięcie 
kanadyjsko-japońskie kosztem czte­
rech bilionów kanadyjskich dolarów.

Fibak w Wimbledonie
Londyn. (ST) — W mistrzostwach 

tenisowych rozgrywanych w Wimble­
donie poważny sukces odniósł zawod­
nik polski WojtekFibak, który w wal­
ce o wejście od ćwierćfinału pokonał 
tenisistę amerykańskiego Vitasa 
Gerulaitisa.

Fibak przegrał dwa pierwsze sety 
3-6 i 4-6, następnie jednak odzyskał 
panowanie nad piłką i wygrał trzy 
sety pod rząd 6-3, 6-3 i 8-6.

Anderson Nadal 
Kandydatem

Washington, D.C. (UPI) — Kongr. 
John Anderson, niezależny kandydat 
do Białego Domu, podał urzędowo 
do wiadomości, że będzie nadal pro­
wadził kampanię na rzecz zdobycia 
nominacji. Oświadczył on swoim 
zwolennikom, że pozostaje kandyda­
tem, przeprowadzi klapanie i zamie­
rza wygrać.

W przyszłym tygodniu Anderson 
wyjedzie w podróż zagraniczną i od­
wiedzi Europę Zachodnią oraz Środ­
kowy Wschód.

Anderson zdobył ponad $3 miliony 
w funduszach na kampanię, spodzie­
wa się dalszych wpłat i stąd planu­
je budżet kampanijny w sumie $15 
milionów.

Istnieją opinie, że kandydatura An­
dersona wywołuje niepokój w Białym 
Domu, ponieważ ocenia się, że Ander­
son więcej odciągnie głosów prez. 
Carterowi niż jego republikańskiemu 
oponentowi Reaganowi.

Carter i Hua 
w Tokio

Tokio (UPI) — Prezydent Carter 
już potwierdził, że uda się do Tokio 
na ceremonię żałobną, będącą uczcze­
niem zmarłego w dniu 12 czerwca 
premiera japońskiego Masayoshi Ohi- 
ra.

Po kilku dniach spekulacji w pra­
sie japońskiej, ministerstwo spraw 
zagranicznych podało wiadomość, że 
na tę samą ceremonię przybędzie z 
Pekinu chiński premier i szef chiń­
skiej partii komunistycznej Hua-Guo- 
feng.

Dwie te wiadomości prowadzą do 
wniosku, że prawie na pewno dojdzie 
w Tokio do spotkania Carter-Hua 
i to nie tylko o charakterze proto­
kólarnym, ale także politycznym.

Ceremonie żałobne, zorganizowa­
ne przez rząd japoński, odbędą się w 
przyszłym tygodniu i będą miały cha­
rakter publicznego hołdu, oddanego 
politykowi, który był zdecydowanym 
poplecznikiem zarówno Chin jak i 
Stanów Zjednoczonych.

Wymuszone Pokajanie
Londyn (DP) — Duchowny prawo­

sławny Dimitri Dudko, jeden z czoło­
wych opozycjonistów sowieckich, zo­
stał wypuszczony z więzienia w Mo­
skwie, gdzie przebywał od przeszło 
pół roku.

Dudko w telewizji moskiewskiej zło 
żył oświadczenie, w którym “przyznał 
się do zarzucanych mu przestępstw.” 
Powiedział, że zrozumiał, że działał 
na szkodę państwa i że został uwię­
ziony za popełnione przestępstwa a 
nie za wiarę w Boga.

W sowieckich kołach opozycyjnych 
uważa się, iż pokajanie się Dudki 
zostało wymuszone.

Strajki Mogą 
Zakłócić 

Konwencję
(UPI) — Pracownicy miejscy w 

Detroit wyszli we wtorek na strajk, 
żądając podwyżek w płacach. Strajk 
ten postawił republikanów w trudnym 
położeniu, czy ewentualnie delegaci 
na konwencję mają przekraczać li­
nie pikiet strajkowych. Konwencja 
zacznie się za nie całe dwa tygo­
dnie.

Unia American Federation of State, 
County and Municipal Employees, 
reprezentująca 9,000 z 23,000 praco­
wników miejskich, wydała zarządze­
nie, aby uniści wyszli na strajk, gdyż 
kontrakt wygasł o północy z ponie­
działku na wtorek.

W New Yorku, gdzie obędzie się 
za sześć tygodni konwencja demo­
kratów, unie zrzeszające policjantów 
i strażaków oraz sześć innych grup 
pracowników miejskich, przegłoso­
wały wyjście na strajk, który roz­
pocznie się w ten czwartek. Unie 
odrzuciły propozycję podwyżki płac 
o osiem procent i żądają podwyżki 
w wysokości 10 procent.

W Teheranie 
Zaczynają Się 

Strajki
Teheran. (UPI) — Stolica Iranu, 

która wstrząsana jest politycznymi 
walkami frakcyjnymi i mnożącymi 
się pogłoskami na temat spisków, 
staje w obliczu nowej plagi: braku 
wody pitnej.

Pracownicy wodociągów mianowi­
cie, wbrew ostrzeżeniom rządu, za- 
strajkowali wczoraj, domagając się 
podwyżki zarobków. Strajk ich jest 
tym groźniejszy, że w wyniku długo­
trwałej suszy zbiorniki miejskie są 
bliskie wyczerpania.

O trudnej sytuacji w Iranie mó­
wił prezydent Abolhassan Bani-Sadr, 
który w wywiadzie dla francuskiego 
“Le Monde” przyznał, że od czasu 
swego wyboru w styczniu nie zdo­
był osiągnąć sukcesu w dwóch klu­
czowych dziedzinach.

“Nie zdołałem wprowadzić kontro­
li zwyżkujących cen i nie zdołałem 
ustanowić systemu sądowniczego, 
godnego tej nazwy. Obywatele nie 
mają przekonania, że chroni ich ar­
bitralny system prawa” — wyznał 
Bani-Sadr.

Dla złagodzenia tej wypowiedzi do­
dał on, że na drodze do uspraw­
nienia systemu sądownictwa irańskie­
go stanęły przeszkody w postaci 
“różnych aspektów amerykańskiej 
konspiracji”, których jednak bliżej 
nie sprecyzował.

Radio teherańskie poinformowało, 
że Bani-Sadr — w jednym z naj­
ostrzejszych ataków na fundamenta­
listów — zarzucił im, że ich wyczy­
ny są tak samo szkodliwe, jak wy­
czyny obalonego szacha.

Jak bardzo sytuacja zaognia się 
i jak bardzo potęguje się napięcie 
świadczy decyzja ministra spraw we­
wnętrznych ayatollaha Mahdavi Kan­
ni, który zakazał organizowania ja­
kichkolwiek zebrań politycznych, do­
póki Parlament nie udzieli na nie 
zgody.
Zielony Mur Chiński
Pekin. (NYT) — W Pekinie uja­

wniony został rządowy plan wznie- 
sioenia nowego muru chińskiego na 
odległej, liczącej tysiące mil, grani­
cy północnej.

Ten nowy mur będzie murem zie­
lonym, tworzyć go bowiem będą mi­
liony zasadzonych drzew, których za­
daniem będzie poprawa klimatu i 
ochrona gleby przed niszczycielskim 
działaniem wiatru.

Według ustaleń rządowych, w cią­
gu pierwszych dwóch lat przesadzo­
ne zostaną drzewa, mogące pokryć 
1.6 miliona hektarów powierzchni. 
Równocześnie złożone zostaną trzy 
szkółki hodowlane drzew na łącznej 
powierzchni pół miliona hektarów. 
Większość prac wykonana zostanie 
przez ochotników.

Wznosili Okrzyki 
Mieszkańcy 
Belo Horizonte

Dzisiaj Jan Paweł II 
Odwiedzi Dzielnicę 
Biedoty Rio de Janeiro 
Brazylia. (UPI) — Wczoraj, pod­

czas drugiego dnia pobytu w Brazylii, 
Papież Jan Paweł II udał się do Belo 
Horizonte, gdzie został powitany 
przez przeszło pół milionowy tłum 
wiernych.

Wzdłuż całej trasy przejazdu Ojca 
św. rozentuzjazmowany tłum wznosił 
na jego cześć radosne okrzyki, wśród 
których wybijało się 113810 “Papież 
jest naszym królem.”

W czasie odprawianego na świe­
żym powietrzu nabożeństwa, Jan 
Paweł H, szczególnie oddany sprawie 
młodzieży, zwrócił się do niej z peł­
nym zrozumieniem jej idei i nadziei 
na przyszłość.

Podkreślając, że naturalną koleją 
rzeczy, młodzież jest tą częścią każ­
dego społeczeństwa, która walczy o 
wolniejsze, lepsze i bardziej sprawie­
dliwe jutro, Papież przestrzegł przed 
sięganiem w tym celu po drastyczne 
środki.

“Nie można wybudować sprawie­
dliwego kraju stosując niesprawie­
dliwe metody.”

Metody burzące wolność jednostki, 
a więc odrzucające podstawowe ele­
menty i prawa w życiu każdego czło­
wieka.

Jedyną rewolucją, która nie zdradza 
człowieka, jest ta, kierowana przez 
prawdziwą miłość” — powiedział 
Ojciec św.

Mieszkańcy Belo Horizonte, trze- 
(Ciąg dalszy na str.6-ej)

Brytyjski Plan 
Autonomii 

Ulsteru
Londyn. (UPI) — Dziś został opu­

blikowany, zdawna oczekiwany, plan 
konserwatywnego rządu brytyjskie­
go, dotyczący przyznania autonomii 
Irlandii Płn. i gwarancji dla kato­
lickiej mniejszości tej prowincji.

“Biała Księga” rządu brytyjskiego 
przewiduje utworzenie jedno-izbowe- 
go Parlamentu lokalnego, w którym 
protestanci będą mieli przewagę, us­
taloną już prawie od pół wieku. Par­
lament zostanie wybrany ife zasadzie 
proporcjonalności, w wyborach prze­
prowadzonych w całej prowincji.

Ponadto rząd JejKMości proponu­
je utworzenie władzy wykonawczej 
dla kierowania sprawami wewnętrz­
nymi Ulsteru, z zapewnionym udzia­
łem przedstawicieli mniejszości kato­
lickiej, oraz Rady, która będzie or­
ganem konsultatywno-doradczym przy 
brytyjskim sekretarzu stanu d/s Ir­
landii Płn., będącym w praktyce 
gubernatorem prowincji.

Rząd brytyjski wyraża nadzieję, że 
przedłożony plan “doprowadzi do 
stworzenia systemu, który zostanie 
poparty przez ludność Irlandii Płn.” 

Poprzedni system rządzenia, oparty 
na współdziałaniu protestantów i ka­
tolików, załamał się w 1974 roku, 
gdy wybuchł strajk generalny robot­
ników protestanckich. Od tego cza­
su Ulster rządzony był bezpośrednio 
przez Londyn.

Krwawa wojna religijna trwa w 
Ulsterze już 11 lat. W tym czasie 
po obu stronach padło 2,040 zabi­
tych, w tej liczbie 434 żołnierzy bry­
tyjskich. W Irlandii Pin. na ogólną 
liczbę 1.5 miliona mieszkańców — 
dwie trzeci^stanowią protestanci i je­
dną trzecią — katolicy.

Święto 
Niepodległości

Z powodu Święta Niepodległości 
w piątek, 4 lipca, weekendowe 
wydanie “Dziennika Związkowe­
go” ukaże się w czwartek, 3 lipca.
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[ Kronika Stanisławowa
Pierwszy>Piątek

W tym tygodniu przypada pierwszy 
piątek miesiąca, Msza św. z rana, 
ogodz. 7:30.
Z Karty Żałobnej

W ubiegłą środę, dnia 25 czerwca 
odbył się pogrzeb śp. Ireny Bajorek. 
Niech odpoczywa w spokoju wiecz­
nym.
Sezon Letni

Podczas wakacji rodzice powinni 
dopilnować swoje dzieci aby regular­
nie uczęszczały na Msze św. w każdą 
niedzielę.
Książka Ojca Sw. Jana Pawia

W każdym domu polskim i kato­
lickim powinna znajdować się książ­
ka: “Ojciec św. Jan Paweł — Piel­
grzym. Obrazki z Jego podróży w 
Chicago i Polsce.” Książkę można 
zakupić w biurze parafialnym lub 
w kruchcie kościoła w każdą niedzie­
lę po Mszy św.
Rocznice Ślubne

W tych dniach 51 rocznicę ślubu

obchodzą Antoni i Helena Lesner oraz 
Józef i Gladys Polinski, 38 rocznicę 
pożycia małżeńskiego. Serdeczne gra­
tulacje.

Święto Narodowe
W piątek, dnia 4 lipca przypada 

święto narodowe Niepodległości (In­
dependence Day). Biuro parafialne 
będzie tego dnia zamknięte.

Nowenna Co Wtorek
Co wtorek rano po Mszy św., o godz. 

7:30 rano, odprawiona jest Nowenna 
do Matki Boskiej Nieustającej Po­
mocy.
Bingo

Co środę i sobotę, wieczorem o 
godz. 7 odbywa się gra “bingo” na 
sali parafialnej.Dochód na utrzyma­
nie szkoły parafialnej.
Szkoła Letnia

Podczas wakacji prowadzona jest 
szkoła letnia dla dzieci, które pragną 
douczyć się języka angielskiego, ma­
tematyki i czytania.

Feliks Chrzanowski

Spartakiada Powoduje 
Kartki Żywnościowe

Wokół Moskwy tworzy się rozległy 
obszar niedostatku graniczącego z 
głodem. Wprawdzie od niepamięt­
nych czasów miasta rosyjskiej repu­
bliki związkowej były podzielone pod 
względem aprowizacyjnym, ale ostat­
nio, w związku ze spartakiadą w 
stolicy lagrów, nadchodzą z prowin­
cji wiadomości o szczególnie dotkli­
wym braku mięsa, tłuszczu i na­
biału.

Przyjezdni opowiadają, że w pro­
mieniu kilkuset kilometrów od Mo­
skwy mieszkańcy spodziewają się 
wprowadzenia przez władze kartek 
żywnościowych. Według relacji osób 
przybyłych ze Smoleńska, Mińska czy 
Gorkiego miesięczna racja na rodzi­
nę trzyosobową wyniosłaby tylko jed- 
den kilogram mięsa i tyleż masła. 
Ułatwiłoby to zgromadzenie w Mo­
skwie większej ilości artykułów, któ­
re pokazane na wystawach sprawia­
łyby na cudzoziemcach wrażenie so­
cjalistycznego dobrobytu i nieznanej 
na Zachodzie obfitości jadła.

Wśród moskwiczan słyszy się opi­
nię, że w rzeczywistości kartki ży­
wnościowe nie wprowadziłyby rewo­
lucyjnych zmian w systemie aprowi­
zacyjnym, gdyż jest on już teraz 
różnymi sposobami regulowany. Na 
rynek dopuszcza się np. ograniczo­
ne ilości towarów, które konsumenci 
mogą nabywać wyłącznie co pewien 
czas. Kupują wtedy na zapas (lub 
na czarny rynek) wszystko co się 
da. Szczególnym powodzeniem cieszy 
się-papier toaletowy uważany za za-

Śmiertelność Dzieci 
w Sowietach

W porównaniu z latami 1971 - 76 
śmiertelność noworodków w Sowietach 
wzrosła o jedną trzecią i wynosi 31 na 
1,000 urodzeń.

Głównymi przyczynami są: wzrost 
alkoholizmu wśród ciężarnych kobiet, 
niewłaściwie usuwanie ciąży, brak 
mleka i coraz rzadsze karmienie nie­
mowląt piersią. Badania zostały prze­
prowadzone przez specjalistów uni­
wersytetu w Birmingham.

Wenezuela Wyrównuje 
Ceny Ropy

(UPI) — Wenezuela, jako ostatnie 
państwo członkowskie OPEC ogłosiła 
plan “wyrównania” cen ropy do osta­
tnio ustalonych przez ten kartel, który 
podniósł je do minimum $32 za baryłkę.

Kraj ten jest siódmym z najwięk­
szych dostawców ropy do US.

Dziennie Stany Zjednoczone impor­
tują z Wenezueli 292,000 baryłek suro­
wej ropy naftowej i znacznie więcej 
ropy rafinowanej.

Dotychczas nie było wiadomości o 
jednoczesnej podwyżce cen produktów 
rafinowanych.

Na początku b. miesiąca Organiza­
cja Eksporterów Ropy ustaliła nowe 
ceny na od $32 do $37 za baryłkę. 

szczyt luksusu. Jeżeli obywatel może 
kupić więcej niż jedną rolkę, to za­
biera nawet tuzin lub dwa i zawie­
sza je sobie na szyi jak girlandę.

Oczywiście brak papieru higienicz­
nego, zwłaszcza lichego gatunku nie 
budzi wśród obywateli takiego zanie­
pokojenia jak brak świeżego mięsa, 
wędlin, mleka i sera. Wszyscy pa­
miętają, że rok ubiegły był, jeśli 
chodzi o produkcję rolniczą, kata­
strofalny. Aby starczyło zboża na 
chleb dla ludzi, przeznaczono na ubój 
olbrzymie ilości bydła, dla którego 
brakowało paszy. W rezultacie mię­
so od razu “nielegalnie” zjedzono 
na wsi, lub skierowano na czarny 
rynek. Sytuację aprowizacyjną pogor­
szyły sankcje gospodarcze, zastoso­
wanie przez Amerykę za sowiecki 
najaz na Afganistan. Wprawdzie rząd 
ZSRR zakupił znaczne ilości zboża 
w krajach południowoamerykańskich, 
ale w przewidywaniu niedostatku prze­
znaczył je do źle przewietrzanych 
i fatalnie nadzorowanych magazynów, 
gdzie wszystko gnije.

Radykalne racjonowanie żywności 
w miastach republiki rosyjskiej zro­
dziło wśród mieszkańców Moskwy 
podejrzenie, że kartki zaprowadzone 
na prowincji w okresie olimpiady 
nie zostaną po jej zakończeniu wy­
cofane, ale przeciwnie, zaprowadzone 
na stałe w całym imperium. Nastro­
je obawy podniecił sam premier Ko­
sygin, który na sesji RWPG (“Kome- 
konu”) w Pradze przyznał, że repre­
sje zastosowane wobec ZSRR w związ­
ku z Afganistanem “spowodowały pe­
wne trudności w realizacji niektórych 
przedsięwzięć”. Zapewnił jednak, że 
“nikomu nie uda się rzucić Sowiety 
na kolana”.

Ta deklaracja nikogo nie pokrze­
piła. W Moskwie panuje przekonanie, 
że aby złagodzić trudności gospodar­
cze, sygnalizowane wciąż przez “Pra­
wdę”, rząd ogłosi reformę walutową. 
Wydany zostanie ukaz nakazujący 
wymianę starych banknotów na nowe. 
Dla władz może się to stać dosko­
nałą okazją do raptownego podwyż­
szenia cen, co odczułyby szerokie 
rzesze biedującej ludności. Ponadto 
reforma taka uderzyłaby w aktywi­
stów “rynku równoległego”, którzy 
nie chcąc się demaskować przecho­
wują pieniądze nie w banku na ra­
chunku oszczędnościowym, ale w do­
mu, w siennikach lub garnkach. Zgło­
szenie do wymiany większej ilości 
rubli przez obywatela, który oficjal­
nie mało zarabia, naraziłoby go na 
przykre konsekwencje.

Jak ulokować pieniądze nielegalnie 
“zarobione”? Oto pytanie dręczące 
niejednego stołecznego handlarza czy 
łapownika.

A wszystkiemu winna ta “wredna” 
breżniowowska spartakiada, która w 
przekonaniu mieszkańców Moskwy 
ściąga na nich same szykany, zgry­
zoty i nieszczęścia.
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W DOGODNYM PUNKCIE .

'ANDY & FRANK DELICATESSEN1 
4208 N. Milwaukee Tel. 545-8848

ZAPRASZA POLONIĘ
po smaczne wędliny własnego wyrobu: .

ISzynki — Polędwice — Boczki — Salcesony — Kiszki 
joraz wiele innych produktów krajowych i importowanych.1

Specjalność: POLSKA KIEŁBASA
A. Berbeka i F. Ptak, właściciele

Zaręczyli Się

W dniu 25 maja odbyły się zaręczy­
ny Grażyny Barszczyk z Jerzym Mi- 
gałą.

Narzeczona, córka Kazimierza i 
Kazimierzy Barszczyk pochodzi z 
Nemczy koło Wrocławia, przebywa 
w Stanach Zjednoczonych od 8 lat i 
ostatnio pracuje w firmie w śród­
mieściu w dziale komputerów.

Narzeczony, syn Józefa i Sławy Mi- 
gałów, urodził się w Chicago, gdzie 
też uczęszczał do szkół, a w roku 
1970 uzyskał stopień bakałarza z filo­

zofii na Uniwersytecie Loyola. Obec­
nie jest zarządcą stacji radiowej 
WCEV, będącej własnością rodziny 
Migałów, a także bierze czynny udział 
w życiu społecznym Polonii. Jest 
wiceprezesem zarządu głównego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, dyrek­
torem Fundacji im. Kopernika, oraz 
z nominacji gubernatora od 1976 roku 
członkiem Illinois Educational Facili­
ties Authority.

Ślubu młodej parze udzieli ks. bi­
skup Alfred Abramowicz w dniu 27 
września w Katedrze św. Imienia.

W Interesie Stabilizacji 
Dzielnicy Jefferson Park

Koła Przemysłowo-Handlowe Zapoznały Się 
z Centrum Kulturalno-Społecznym, Budowanym 

Przez Fundację Kopernikowską
Odnotować trzeba gest życzliwości 

pod adresem Fundacji Kopernikow­
skiej ze strony wielkiej kompanii 
Bankers Life and Casualty Co., dzia­
łającej m. in. na obszarze dzielnicy 
Jefferson* Park, gdzie mieści się i 
Fundacja Kopernikowska.

Mianowicie wiceprezes kompanii 
Bankers Life and Casualty, Gerald 
L. Maguire, wydał 24 czerwca śniada­
nie dla przedstawicieli kół przemysło­
wo-handlowych w Jefferson Park, aby 
zapoznać ich z programem i dotych­
czasowymi osiągnięciami Fundacji 
Kopernikowskiej.

Program przyjęcia, które odbyło

Stanęli Przed Sądem 
Za Torturowanie 

Meksykanów
Tucson, Ariz. (UPI) — Dwóch 

chodowców bydła, 26-letni Patrick 
Hanigan i jego 23-letni brat, Thomas 
stanęli przed sądem oskarżeni o tor­
turowanie trzech meksykańskich 
robotników rolnych, których zatrudnili 
na swojej farmie.

Nie obawiając się o interwencję 
władz, w przekonaniu, że Meksykanie 
przebywając nielegalnie na terenie 
stanów nie będą mieli odwagi wnieść 
oskarżenia, bracia systematycznie 
poddawali ich nieludzkim torturom.

Meksykanie, chociaż nie posiadali 
prawa pobytu w US, zostali zaproszeni 
do pracy na farmie Haniganow.

Po przybyciu ogołocono ich z nie­
wielkich sum pieniędzy, ubrań i osobi­
stych drobiazgów.

Manuel Garcia, Bernabe Herrera- 
Mata i Elezar Ruelas byli bici, pozba­
wieni prawa opuszczania farmy, oble­
wani środkami owadobójczymi.

Jednego z nich zawieszono na drze­
wie. Podczas gdy mężczyzna usiłował 
uwolnić się z więzów, przypalono mu 
stopę rozgrzanym do czerwoności prę­
tem żelaznym. Hanigan straszyli Mek­
sykanów kastracją.

Braciom grozi kara po $10,000 i 
20 lat więzienia.

Zamiast Niszczyć, 
Pomalowali Domy

Członkowie latynoskiego gangu 
ulicznego . . . pomalowali dom przy 
717 N. Elizabeth a także żelazne 
ogrodzenie, które przetem odstrasza­
ło przechodniów “uliczną literaturą.” 
Koalicja 5 gangów, nazwana Young 
Latinos Organization, postanowiła 
upiększyć północno-zachodnią stronę 
miasta zamiast dopuszczać się aktów 
wandalizmu.

Malowanie było ufundowane przez 
kilka kompanii malarskich.

się w siedzibie Fundacji Kopernikow­
skiej, 5216 W. LawTence ave., prze­
prowadził b. aiderman 45 wardy, a 
obecnie wiceprezes wykonawczy 
Fundacji, Edwin P. Fifiełski.

“Bankers life jest zainteresowana 
rozwojem dzielnicy Jefferson Park — 
oświadczył Mr. Maguire — i dlatego 
kompania ma nadal swoją siedzibę w 
tej dzielnicy, nie przeniosła się ani 
do śródmieścia, ani też na przedmie­
ście.

Bankers Life intersuje się Fundacją 
Kopernikowską i całkowicie popiera 
projekt przekształcenia gmachu 
Gateway Theater na Centrum Kultu­
ralno-Społeczne, które będzie służyło 
przede wszystkim celom polonijnym, 
ale też w szerszym zakresie potrze­
bom społeczeństwa w dzielnicy.

“Centrum to — powiedział Maguire 
— na pewno dopomoże do ożywienia 
i ustabilizowania dzielnicy i Bankers 
Life chce współdziałać w tym zakre­
sie.”

O planach rozbudowy Centrum 
mówił prezes Fundacji Kopernikow­
skiej, Mitchell Kobeliński, podkreśla­
jąc przede wszystkim, że gmach 
teatru nie zostanie zburzony, jak to 
praktykuje się powszechnie, a nato­
miast zostanie odnowiony i dostoso­
wany do nowych celów i potrzeb.

Centrum będzie atrakcyjnym frag­
mentem dzielnicy, a jego wewnętrzna 
przebudowa pozwoli na realizowanie 
zapalnowanych programów (sala 
teatralna, biblioteka im. Papieża Ja­
na Pawła II, sale na zebrania, klasy 
dla nauki młodzieży, sale bankietowe, 
restauracja itp.).

“Centrum będzie ważnym czynni­
kiem stabilizacyjnym, jak też zreali­
zowaniem zamierzeń społeczeństwa 
polonijnego na terenie metropolii chi- 
cagoskiej” — stwierdził Kobeliński.

W przyjęciu uczestniczyło ponad 100 
osób, które z zainteresowaniem zwie­
dziły gmach, jak też obejrzały ekspo­
naty wystawy “Polskie kościoły w 
Chicago,” jaka została zorganizowa­
na w Centrum i jest obecnie dostępna 
dla publiczności. Otwarcie wystawy 
nastąpiło w niedzielę, 29 czerwca.

Rolę gospodarzy przyjęcia spełniali 
przedstawiciele Bankers Life oraz 
dyrektorki i dyrektorzy Fundacji 
Kopernikowskiej. Przyjęcie odbyło 
się w atmosferze życzliwości i zro­
zumienia dla celów Fundacji Koper­
nikowskiej.

Nie chodziło o zbieranie wpłat od 
uczestniczących w przyjęciu przed­
stawicieli życia przemysłowo-handlo­
wego. Mimo to członek dyrekcji Park 
National Bank, Wojciech Cioromski, 
złożył na Fundację czek w sumie 
$1,000.

iXAFHOK
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Po takich pustych dniach przychodziły najbardziej mę­
czące bezsenne noce. Toteż napraszał się do każdej pracy. 
Gdy trzeba było zsypywać węgiel, oczyszczać podwórza lub 
dachy ze śniegu, nosić kartofle do kuchni — pierwszy zgłaszał 
się na ochotnika. Potem zmęczony zasypiał kamiennym snem 
i nie miał czasu rozmyślać o sobie, ani o Marysi, ani o czym­
kolwiek.

Wyrok przyjął z rezygnacją. Aczkolwiek uważał wymiar 
kary za krzyczącą niesprawiedliwość, nie buntował się przeciw 
niej. Do niesprawiedliwości nawykł już od dawna. Nie oburzała 
go, nie dziwiła, nie smuciła nawet. Wiedział, że człowiek 
biedny tak musi do niej przywyknąć, jak do słoty i mrozów. 
Bóg, który je zsyła, stworzył też ludzi złych, zawziętych, 
surowych, nieczułych.

Po apelacji Antoni Kosiba też wiele sobie nie obiecywał. 
Jedno trapiło go tylko, jednie nie dawało mu spać po nocach, 
jedno zmartwienie: — Jak tam da sobie radę Marysia?

Wprawdzie znając Prokopa Mielnika nie przypuszczał, by 
w jego domu dziewczynę mogła spotkać jakaś krzywda, lecz 
czyż dla takiej panienki, jak ona, już sama samotność na 
odludziu nie jest krzywdą?. . . A tyle obiecywał sobie! Tak 
pięknie wyobrażał sobie ich wspólne życie pod jednym dachem. 
Oczywiście, zacząłby brać od swoich chorych pieniędze, 
zwłaszcza od bogatych, by miała na książki, za którymi tak 
przepada i na ładne sukienki, które bardziej pasują do jej 
delikatnej urody od zwykłych perkalikowych kiecek. Rano 
pracowałby w młynie, po południu przy jej pomocy przyjmo­
wałby chorych, a wieczorami Marysia czytałaby głośno różne 
wiersze i powieści swoim dźwięcznym głosikiem.

I oto wszystko poszło w niwecz. Trzy lata to wielki kawał 
czasu. Przez trzy lata wiele może, wiele musi się zmienić. 
Po odbyciu kary wróci do młyna, ale jej już tam nie zastanie.

I co wtedy?. . .
Wtedy znowu zacznie się puste, bezcelowe życie, życie ani 

dla siebie, ani dla ludzi, ani dla Boga, bo sam go nie pragnie, 
ludzie potępiają, a Bóg skądś z wysoka patrzy na to życie 
obojętnie.

I co wtedy?. . .
Tyle lat włóczył się po świecie, niczym wałęsające się 

zwierzę, które nie miało innego celu, jak tylko zdobyć na 
dzień każdy strawę i kąt do przespania się. Aż oto, gdy za­
świtało w tej pustce pierwsze, jedyne światło, gdy zaczął 
czuć w piersiach żywsze tętno serca, a w sercu ciepłe ludzkie 
uczucie, gdy poznał, że jest też człowiekiem, że znalazł cel i 
potrzebę istnienia, spadł nań cios i wszystko zdruzgotał.

Jakże żywo przypomniał sobie teraz owe straszne chwile 
konania Marysi, gdy półprzytomny z bezsilnej rozpaczy 
siedział przy niej, niezdolny już do żadnego wysiłku, do żadnej 
nadziei, nawet do modlitwy. I tu podczas nocy więziennych 
przeżywał to samo. Tak samo i tu myśl jego uporczywie 
kołowała nad tym wirem, co wciągał w otchłań wszystko to, 
co kochał, dla czego chciał żyć, dla czego żyć nie mógł.

I powtórnie budziło się w nim wspomnienie, mgliste i 
niewyraźne, że już kiedyś, bardzo dawno przeżywał podobne 
nieszczęście, że już kiedyś utracił wszystko. I na próżno 
wysilał pamięć. Tylko jedno w niej rysowało się wyraźniej: 
owo imię dziwne, nigdy nie słyszane, a tak bardzo znajome 
— Beata.

Dlaczego wracało tak niezmiennie, dlaczego samym swym 
dźwiękiem wzniecało niepokój? Co oznaczało?. . .

Leżał z otwartymi oczami na twardym sienniku więzien­
nym i wpatrywał się w ciemność, jakby pragnąc ją przeniknąć. 
Lecz pamięć zatrzymywała się zawsze w jednym miejscu, 
zatrzymywała się przed jakąś niebotyczną ścianą, poza którą 
sięgnąć nie mogła.

.. . Była to jesień i błotnista droga i zwykła chłopska 
furmanka z niewielką brzuchatą szkapą. . . Leżał na wozie i 
spał, a głowa uderzała o deski, mocno, boleśnie. Ten ból 
właśnie go obudził. . .

Lecz co było przedtem?. . .
Tak, tu zaczynała się owa niebotyczna ściana, a za nią 

kryła się tajemnica nie do odgadnięcia. Jakieś życie nieznane, 
zapomniane, przekreślone, zmazane z rzeczywistości. Jedno 
wiedział: było ono inne od dzisiejszego. Musiało mieć jakiś 
związek z życiem ludzi bogatych i z tym zagadkowym 
imieniem: Beata.

W pierwszych latach swojej włóczęgi usiłował przeniknąć 
tę zaporę, która zamykała jego pamięci dostęp do przeszłości. 
Zdawał sobie przecie sprawę, że musiał mieć swoje lata 
młodzieńcze i dziecięce. W ostrożnych rozmowach z przygodnie 
spotkanymi wywiedział się, że wszyscy pamiętają swój wiek 
dziecinny. Nie zdradzał się też później przed nikim ze swej 
dziwnej ułomności, bo nikt mu uwierzyć nie chciał. Wyśmie­
wano go tylko i wyrażano przypuszczenia, że musi mieć 
powody do niepamiętania własnej przeszłości, lecz sam wciąż 
wysilał mózg, wciąż ponawiał ataki na ową ścianę, by po 
każdym zmęczony, wyczerpany do ostateczności, półobłąkany 
wracać do rzeczywistości i przysięgać sobie, że już więcej 
żadnej próby nie zrobi. . -

Mijały lata. Przyzwyczaił się, pogodził się z tym i już 
nawet przysięgać nie było trzeba. Czasem tylko jakieś zdarze­
nie zewnętrzne mimo jego woli budziło w nim nagły niepokój i 
ten strach, który każdy człowiek odczuwa w obliczu niezrozu­
miałych dla siebie sił, które w nim samym działają.

Najlepszym sposobem oderwania myśli od tych spraw 
była zawsze praca i Antoni Kosiba dlatego tym chętniej brał 
się do najcięższej.

Tego dnia od wczesnego ranka wespół z kilkoma innymi 
więźniami zajęty był przy odkopywaniu pękniętej rury kanali­
zacyjnej. Wskutek już kilka dni trwającej odwilży powierzchnia 
ziemi zmieniła się w błotnistą packę, za to warstwa głębsza 
pamiętała niedawne ostre mrozy i trzeba było ciężko pracować 
rydlem i kilofem.

Około dziesiątej od strony kancelarii nadszedł starszy 
dozorca, Jurczak.

— Oho, kogoś na “widzenie” wołają — zaopiniował jeden z 
bardziej doświadczonych więźniów.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Wystawa w Rocznicę Śmierci 
Gen. Władysława Andersa

W Maju br. na 10 rocznicę śmier­
ci generała Władysława Andersa In­
stytut Polski i Muzeum im. gen. 
Sikorskiego zorganizował wystawę pt. 
“Generał Władysław Anders od Łu­
bianki do Bolonii”. Była to wysta­
wa dokumentów, listów, fotografii, 
pamiątek związanych z gen. Ander­
sem od zwolnienia z więzienia w 
Rosji do zakończenia kampanii wło­
skiej. Organizatorzy nazwali ją “skro­
mną”. Obserwator nazwałby ją impo­
nującą i fascynującą. Nie była to 
wystawa, którą można było obejrzeć 
w kilka minut, pobieżnie rzucając 
okiem na wystawione gabloty. Trze­
ba było zatrzymać się przed każdą 
i przeczytać możliwie wszystkie wy­
stawione dokumenty, listy, depesze, 
raporty zarówno gen. Andersa, jak i 
innych wyższych dowódców polskich 
i brytyjskich. Znamy te sprawy z 
autopsji, opowiadań, wspomnień, czy 
legendy. Ale nic nie robi takiego wra­
żenia jak przeczytanie oryginalnego 
listu, czy wiernej fotokopii.

Układ zawarty między rządem R.P. 
a rządem ZSRR z 30 lipca 1941, 
podpisany przez gen. Sikorskiego i 
amb. Majskiego, który spowodował 
zwolnienie gen. Andersa z Łubianki, 
a za tym wyrwanie dziesiątków ty­
sięcy polskich zesłańców i więźniów 
z “nieludzkiej ziemi” — robi wstrzą­
sające wrażenie. “Zupełnie tajne” 
— przepustka z 4 sierpnia 1941 ze­
zwalająca gen. Andersowi na pobyt 
w Moskwie, jego pierwszy list do

Wycieczka Do Yorkville 
Klubów Społecznych

Trzy Polsko-Amerykańskie Kluby 
Społeczne: Town of Lake, Kujawiak 
i Nowy Prąd urządzają wycieczkę 
do Obozu Młodzieżowego ZNP w York­
ville, Ill., w niedzielę, 20 lipca.

Koszt przejazdu $6 od osoby. Auto­
bus zabierze chętnych o godz. 10 rano 
sprzed Rainbow Garden, 1425, 51-sza 
ul. Na terenie Obozu weźmiemy udział 
we Mszy św. za zmarłych członków 
naszych Klubów o godz. 12 w po­
łudnie.

Zgłoszenia na wyjazd przyjmowane 
są telefonicznie pod nr. VI 7-8255.

Zarządy Klubów: Town of Lake, 
Kujawiak i Nowy Prąd.

Kupujcie lub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy ”

Fun-Wrap!

gen. Sikorskiego, opisujący przeżycia 
od czasu opuszczenia szpitala we 
Lwowie, podziękowanie za zaufanie 
i zamiar mianowania do dowódcą 
WP w ZSRR, jego karta tożsamo­
ści z surowym, zmizerowanym wi­
zerunkiem — wszystko to wyciska 
omal łzy z oczu. To już nie histo­
ria, ale nagle przybliżona rzeczywi­
stość i jeszcze bliskość tych czasów. 
Pierwszy rozkaz dowódcy PSZ w 
ZSRR gen. Andersa wzywający do 
zaciągania się do wojska polskiego 
(już z 22 sierpnia 1941), do wspól­
nej walki ze sprzymierzonymi, list 
Prezydenta Rzeczypospolitej do gen. 
Andersa, rozkaz organizacyjny 5 dy­
wizji piechoty podpisany przez gen. 
Borutę-Spiechowicza i ppłk. Berlin­
ga (!). Rozmowa gen. Sikorskiego 
ze Stalinem na Kremlu 3 grudnia 
1941, podczas której pierwszy raz 
poruszona była sprawa jeńców z Ko­
zielska, Ostaszkowa i Starobielska. 
A potem list rtm. J. Czapskiego z 
5 lutego 1941 o rozmowie z gen Reich- 
manem w sprawie losu jeńców tych 
obozów . . . Nie sposób cytować 
te dokumenty. W sumie dają one 
przejrzysty obraz losów armii pol­
skiej z wyczerpania, chorób i głodu 
obywateli polskich, którzy potem jako 
żołnierze 2 korpusu dowodzonego przez 
gen. Andersa, rozsławić mieli imię 
polskiego wojska na całym świecie.

Przechodzimy przez kolejne doku­
menty od czasu tworzenia się tego 
wojska, poprzez Iran, Bliski Wschód 
i Włochy. Z dokumentów jeszcze z 
okresu pobytu w ZSRR warto wspo­
mnieć list gen. Panfiłowa żądający 
wydania 10 Żydów, którzy wstąpili 
do armii polskiej, a którzy byli uwa­
żani przez władze sowieckie za oby­
wateli sowieckich. Ten list wyjaśnia 
wiele. Dokumenty ewakuacji z ZSRR, 
depesza Churchilla, potem umowa 
wojskowa polsko-brytyjska, podpisa­
na przez tegoż. Depesze i listy do­
wódców brytyjskich o znanych do dziś 
nazwiskach, powtarzające się wiele 
razy zapytania w sprawie zaginionych 
jeńców (Katyń). Rozkaz dowódcy Ar­
mii Polskiej na Wschodzie zawiada­
miający o śmierci gen. W. Sikor­
skiego. Szybko zaznaczają się różni­
ce polityczne między gen. Andersem 
a jego brytyjskimi kolegami. Pier­
wsze starcie w korespondencji z gen. 
Leesem witającym 2 korpus w 8 
armii. Przychodzi Monte Cassino i 
przejmujący rozkaz d-cy 2 korpusu 
przed bitwą o te słynne wzgórze. 
Gen. Anders zwraca się do swoich 
żołnierzy: “Kochani moi bracia i

4645
SIZES
8-20

Printed Pattern

Bare your back and shoulders 
to the sun in this halter style OR 
wrap it on as an apron to speed 

, chores along! Frost it with color- 
' ful rick rack.

Printed Pattern 4645: Misses 
Sizes 8, 10, 12. 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 21,? yards 
60-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10; Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Dotlies.. $1.50
129- Quick/Easy Transfers. $1.50
130- Sww tery Sizes 38-56.$1.50
132-Quift Originals.......... $1.50

dzieci! ”. Meldunek gen. Sulika o prze­
łamaniu linii “Gustaw”, odcinającej 
Niemców na grzbiecie Monte Cassi­
no. Odbitka depeszy gen. Alexandra 
z gratulacjami od króla Jerzego VI 
i zawiadamiającej go o nadaniu mu 
Orderu Łaźni (jednego z najwyższych 
odznaczeń brytyjskich). Meldunki z 
bitwy o Ankonę, protokół z rozmowy 
Churchilla z gen. Andersem. Hory­
zont polityczny zaczyna się zaciem­
niać: gen. Anders 13 lutego 1945 
pisze do 8 armii, że widzi konie­
czność zluzowania 2 korpusu z od­
cinka bojowego; 15 lutego — radio­
gram z Londynu z orędziem Prezy­
denta Rzeczypospolitej nakazującym 
zachowanie spokoju i dalsze wykony­
wanie obowiązków przez PSZ. i jako 
jeden z ostatnich dokumentów — list 
Harolda Macmillana z 7 VI 1946 
w przeddzień uroczystości “V-Day”. 
Macmillan wyraża nie tylko żal, ale 
wstyd, że w uroczystościach tych 
nie wezmą udziału oddziały polskie. 
Czy znalazło się jeszcze 29 sprawie­
dliwych?

To co tu w krótkim rejestrze uda­
ło się zanotować — nie oddaje ani w 
części wrażenia, jakie zrobiła wysta­
wa. Praca jaką włożyli w nią pra- 
cownicy Instytutu (w 99% honorowi) 
jest nie do wyrażenia, tak jak i całą 
ich praca w Instytucie. Ważności i 
wartości tego Instytutu i Muzeum 
— nie ma co podkreślać. W tej 
chwili odbywa się tam niezwykle 
ważna praca: mikrofilmowanie całe­
go archiwum, co zabezpieczy jego 
istnienie w naszych nie bardzo bez­
piecznych czasach. Zostało już zmi- 
krofilmowanych ponad 20 tysięcy 
stron dokumentów. Jest to drobna 
część archiwum. O dalszych losach 
tej pracy zadecyduje pomoc społe­
czeństwa polskiego na emigracji.

Niezależnie od ważności archiwum, 
zebranego i uporządkowanegowrero- 
wo przez Instytut i Muzeum im. 
gen. Sikorskiego — zawdzięczamy 
temu Instytutowi publiczne pokazy 
dokumentów, związane z jakimiś oka­
zjami — jak choćby ta ostatnia wysta­
wa poświęcona gen. Andersowi, któ­
ra dala oglądającym nieprzebraną 
ilość wrażeń i przeżyć.

Tydzień Polski

ANKARA. — Na zakończenie dwudniowej sesji ministrów spraw 
zagranicznych krajów członkowskich NATO, przewodniczący 
sesji, sekretarz generalny Paktu Joseph Luns, udzielił dzienni­
karzom odpowiedzi na zadawane przez nich pytania. Między 
innymi wyjaśnił stanowisko w sprawie agresji Sowietów na 
Afganistan. (UPI)

Robt

863-2523

"Biura Prawne"’
JOHNA ROKACZA

Washington. (CT) — Reakcją rzą­
du Cartera na istniejącą sytuację 
w miastach — wzrastające bezrobo­
cie oraz groźbę nowych rozruchów 
na tle rasowym — było przesunię­
cie w dniu wczorajszym sumy $96 
mil. na cele utworzenie w ciągu lata 
nowych miejsc pracy w 31 mias­
tach, w których sytuacja ekonomicz­
na jest szczególnie ciężka. Chicago 
otrzyma prawie 10% tej kwoty.

Opracowany pośpiesznie program 
zapewnić ma tymczasowe zajęcie dla 
32,000 osób. Jest to pierwszy krok 
podjęty przez rząd od czasu rozru­
chów rasowych, jakie miały miejsce 
w maju, jak i od czasu, gdy rece­
sja gospodarcza przybrała niepokoją­
ce rozmiary.

Chicago otrzymać ma $9,428,000 
na zapewnienie pracy 3,939 osobom. 
Gary otrzyma $2,000,000 — dla 897 
osób. Jedynie Nowy York ($12,962,000 
- 5,258) i Detroit ($12,962,000 — 
dla 2,213 osób), otrzyma więcej, niż 
Chicago.

Władze rządowe oświadczyły, że 
sumę 96 mil. doi. zebrano na pręd- 
ce z funduszów, które dostępne by­
ły już wcześniej. Przeważnie były to 
pozostałości z budżetu na rok 1980. 
W niektórych wypadkach znaleziono 
pieniądze w ramach tzw. funduszów 
rezerwowych. W innych znowu przy­
padkach, przesunięte fundusze z pro­

gramów na cele mniej nagłe.
Omawiany program stanowi wszak­

że jedynie drobny ułamek ogólnego 
zakrojonego na wielką skalę progra­
mu multibilionowego, antyrecesyjne- 
go, do utworzenia którego nawoływał 
od dawna zorganizowany świat pra­
cy, miejskie organizacje społeczne 
oraz sen. Edward Kennedy.

Prezydent Carter odrzucił te pro­
pozycje, wybierając na to miejsce 
inną drogę i obstając przy swej bie­
żącej polityce, ograniczania się do 
walki z inflacją.

W czasie odbytej wczoraj konfe­
rencji prasowej przedstawiciele władz 
oświadczyli, że celem ich było za­
pewnienie możliwie jak najdalej idą­
cej pomocy dla ludności ubogiej, dla 
bezrobotnych, itp. — w ramach 
ograniczeń istniejącego budżetu.

Miasta, które otrzymają pomoc, 
wybrane zostały w oparciu o ilość 
osób bezrobotnych oraz statystyką 
bezrobocia za rok 1979 — przewyż­
szająca przeciętnie krajową.

Niezależnie od tego władze rządowe 
podały do wiadomości, że starają się 
przyśpieszyć program przydzielenia 
$260 mil. w postaci funduszów, jakie 
zostały już poprzednio obiecane wyse­
lekcjonowanym miastom. Oznacza to, 
iż około 5,000 nowych stanowisk 
ustanowionych będzie wcześniej, niż 
planowano to pierwotnie.

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

u 726-3753 J

Dla Krewnych i Przyjaciół

$96 Mil. Dla 31 Miast 
Na Walkę z Bezrobociem

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE
NA ŻYCIE
OD OGNIA
DZWOŃ PO POTOKU
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk
486-0443

3903 W. DIVERSEY

Doskonały Prezent
' Na Każdq Okazję 

to prenumerata 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE
(United States and Canada)

CODZIENNIE i NA
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Q Na rok (1 year) ...... $31.50
Q Na pół roku (6 mo.) $18.00
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50
Q Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

TYLKO WEEKENDOWE
WYDANIE 

(Weekend Only)
 Nu. rok (1 year) ....$10.25 

0 Na pół roku (6 mo.) $6.75 
"] Na kwartał (3 mo.) $4.00

Wysłać na adres: .........................................................................
Imię i Nazwisko ......................................................... .................
Ulica ..............................................................................................
Miasto...... ............Stan ...............Zip Code...................
Z polecenia: ..................

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $.........
Opłatę za prenumeratę prosimy wysiać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie gotówki jest ryzykowne.

Adresując:

Dziennik Związkowy
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL. 60646

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Pol-

ciała

Jan Paweł II
na Polskiej Ziem

Zjazd PZA 
w Sweet Cherry 

Przełożony o Tydzień
Planowany na świąteczny weekend 

4/6 lipca letni zjazd Polskiego Związ­
ku Akademików w letnisku pp. Tafi- 
łowskich Sweet Cherry, k. Benton 
Harbor, Michigan, przełożony został 
o tydzień i odbędzie się w dniach 12/13 
lipca br. (sobota/niedziele).

W programie — jak zwykle — 
wspólna plaża, siatkówka, ognisko i 
dancing. Zgłoszenia do 7 lipca. Tel. 
777-3531.

To w. “Polska w Ogniu 
Grupa 1900 ZNP

Zarząd Grupy 1900 ZNP odwołuje 
zebranie w piątek, 4 lipca ze względu 
na przypadające w tym dniu święto. 
Następne posiedzenie odbędzie się w 
sierpniu o czym zawiadomimy osob­
nym komunikatem.

T. Pyrchla — prez.; A. Nikiel — 
sekr.

Wiemy o tym, że budowa 
ludzkiego jest niesłychanie bardziej 
skomplikowana niż samochód, a jed­
nak istnieje pewne podobieństwo.

Dla przykładu, system elektryczny 
w twoim samochodzie możnaby po­
równać do unerwienia twego ciała. 
Jeśli czas zapłonu jest nieodpowiedni, 
to samochód nie będzie chodzi! bardzo 
dobrze i w końcu popsuje się. To samo

Prezes Gminy 41 ZNP 
w Szpitalu

Prezes Gminy 41 ZNP i Klubu przy­
jaciół prez. ZNP mec. A. Mazewskie- 
go, Czesław M. Kościelak, miał atak 
serca na wakacjach w Wisconsin 
i przebywa w szpitalu. Uprzejmie 
prosimy przesłać kartkę z życzeniami 
prędkiego powrotu do zdrowia — na 
adres: Chester M. Kościelak, Holy 
Family Hospital, Room 435, 2300 
Western Ave., ManitowocJ Wise. 
54220.

Helena M. Stermińska, sekr.

Tow. Wolność Ludu 
Gr. 2742 ZNP

Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, 
urządza wycieczkę do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville, II., w niedzielę, 
20 lipca. Zbiórka o godzinie 8:30 rano 
na Armitage i Leavitt oraz na Mil­
waukee i Central Park Ave. Rezerwa­
cje przyjmujemy do dnia 15 lipca. 
Cena za przejazd autobusem $4.00 
od osoby, dla dzieci poniżej lat 12 — 
$2.00.

Prosimy członków o opłacenie po­
datku asekuracyjnego wprost do 
sekretarki Heleny M. Stermińskiej, 
2062 N. Leavitt ul., Chicago, II. 60647.

O zmianach adresu, prosimy zawia­
domić sekretarkę.

Zenon Ziółkowski, prezes; M. Ster- 
miński. sekretarz.

Tydzień 
Stulecia ZNP 

w Chicago
Ogólny program wielkich uroczy­

stości Stulecia Związku Narodowego 
Polskiego już jest ustalony i przygo­
towawcze prace nad jego wykonaniem 
są zapoczątkowane.

A więc 18-go września będzie po­
siedzenie Zarządu Centralnego w 
gmachu administracyjnym ZNP, 6100 
N. Cicero Ave.

Następnego dnia, 19-go września, 
odbędą się zebrania Rady Nadzor­
czej i Komisji Szkolnej ZNP pod prze­
wodnictwem Cenzora Hilarego S. 
Czaplickiego.

W sobotę, 20 września odbędzie się 
wielki Bankiet Stulecia w Sali Bia­
łego Orła Przybyły w Niles, Ill.

Zaś w niedzielę, 21-go września 
przed południem, uroczystą Sumę 
Dziękczynną odprawi w kościele św. 
Trójcy Ks. Biskup Alojzy Wycisło, 
Ordynariusz Diecezji Green Bay, a 
dawniej Sufragan Archidiecezji Chi­
cago.

Dla wykonania tych rozległych pla­
nów dla upamiętnienia Stulecia Związ­
kowego, prezes Alojzy A. Mazewski 
już zamianował lub wnet zamianuje 
kluczowe komitety do wykonania po- 
ruczeń związanych z całością obcho­
dów Stulecia Związkowego.

Śpiewacy
Jadą Do Yorkville

Okręg 1 Związku Śpiewaków
skich w Ameryce zapraszają wszyst­
kich członków poszczególnych chórów 
do wyjazdu do Yorkville, 4-go lipca. 
W tym dniu będzie uroczysta Msza 
św. na cześć gen. Sikorskiego, gdzie 
będzie śpiewa! chór Filomenów Nr 
109 Zw. Śpiewaków Pol. w Ameryce.

Kazimierz Jasiński, sekr.

JAN PAWEŁ II 
Jl NA POLSKIEJ ZIEMI | 
£ Tekst polsko-angielski 0 0 Znany już w całej Europie Zachód- g 
A niej, we wschodnich stanach USA i 4 5 Kanadzie * Poszukiwany w Polsce J F dzięki wysokiej ocenie Radia Waty- I 0 kańskiego * Chwytający za serce g 
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Chiropraktyka — Twój System Nerwowy
i Samochód

dzieje się z ciałem ludzkim. Może ono 
również działać z mniejszą sprawno­
ścią i popsuć się w wypadku proble­
mów trawiennych, bólu mięśni i sta­
wów, problemów oddechowych, bólów 
głowy, i t.p.

Ponieważ nerwy wywodzą się ze sto­
su pacierzowego i regulują funkcje 
naszego organizmu podobnie jak za­
płon w samochodzie, dlatego należy 
zadbać o harmonię kręgosłupa i u- 
nerwienia, a minipulacje chiroprak- 
tyczne są właśnie bezpieczną, racjo­
nalną i efektowną metodą zapobiegaw­
czą.

Autorem tego artykułu jest Dr.. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim “Chiroprak- 
tyk Zabiera Glos”), który prowadzi 
biura pod następującym adresem — 
5130 W. Belmont Ave., Chicago oraz 
w Park Ridge, Ill., blisko Touhy i 
Cumberland.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować 7 25-4878. (ogł.)

Dr. Chester Wilk

Dr. George E. Cimochowski 
chirurg specjalista, chorób serca i naczyń 

zawiadamia
o otwarciu prywatnej praktyki w Chicago pod adresem

676 ST. CL ARIE, SUITE 1745 
(okolica Michigan i Chicago Ave.) 

Tel. 280-8600
Godziny urzędowania od poniedziałku do piątku 

od 9-ej rano do 5-ej po południu. 
Równocześnie lekarz przyjmuje w szpitalach: 

Columbus Hospital 2520 N. Lakeview Ave,
oraz

St. Mary of Nazareth (Nazaretek) 2233 W. Divison 
w razie potrzeby dzwonić do pożyszego biura. 280-8600
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W świetle ostatnich raportów zachodnich 
wywiadów, neutralizacja Afganistanu, jaką 
proponują niektórzy dyplomaci, jest pobożnym 
życzeniem. Rosja Sowiecka nie ma zamiaru 
wypuszczać z rąk ważnego strategicznego kra­
ju, który otwiera jej drogę do Indii, oskrzy­
dla od wschodu Iran, a przede wszystkim 
zbliża do upragnionego od przeszło dwóch 
wieków dostępu do otwartego i ciepłego ocea­
nu. Wycofanie z Afganistanu jakiejś sowieckiej 
jednostki wojskowej należy uważać za myd­
lenie oczu. Poczynania Rosjan w Kabulu wska­
zują, że Moskwa uważa Afganistan za skła­
dową część swego imperium. Przekonał się o 
tym kanclerz Helmut Schmidt, który na swe 
odważne żądanie wycofania wojsk sowieckich 
z Afganistanu otrzymał odpowiedź za pośred- 
nictwej sowieckiej prasy, że wycofywanie od­
będzie się na warunkach rosyjskich. Moskwa 
wycofa część sił, gdy będzie pewna, że kraj 
został już odpowiednio “spreparowany” i nie 
jest w stanie oderwać się od niej. To “pre­
parowanie” odbywa się na wielką skalę i w 
szybkim tempie.

Wszystkie ministerstwa z wyjątkiem spraw 
zagranicznych (na użytek naiwniaków na Za­
chodzie) są obsadzone przez Rosjan (pełnią­
cych obowiązki Afgańczyków). Eksperci z Mos­
kwy opracowali nową konstytucję dla Afga­
nistanu, redagują dzienniki i czasopisma af- 
gańskie, oraz piszą podręczniki dla szkół.

Rosjanie budują w rejonie Kabulu i innych 
większych miast nowe koszary dla swoich 
wojsk, podziemne zbiorniki paliwa i składy 
amunicji, oraz warsztaty reperacyjne sprzętu 
wojskowego.

Wywiady zachodnie donoszą, że na decyzję 
zajęcia Afganistanu pewien wpływ miała chęć 
wypróbowania nowego sprzętu wojskowego. 
Sowieckie dywizje zmotoryzowane są dostoso­
wane do operacji w Europie lub w Chinach. 
Dowódcy sowieccy przekonują się, że ich sprzęt 
wojskowy nie zdaje egzaminu w trudnym te­
renie Afganistanu przeciw partyzantom kry-

jącym się w górach.
Zachodni eksperci są jednak przekonani, że 

Afganistan nie będzie sowieckim “Wietna­
mem”, ponieważ nie wciągnie tak głęboko 
Rosji jak Wietnam wciągnął Stany Zjedno­
czone. Rosjanie, mimo trudnego terenu i nie­
nawiści do nich miłujących swobodę afgańskich 
górali, opanują sytuację. Władcy Kremla nie 
muszą liczyć się z opinią publiczną; na uni­
wersytetach i na ulicach miast nie będzie 
demonstracji, takich jak w Stanach Zjedno­
czonych podczas wojny wietnamskiej, nawet, 
gdyby straty sowieckie w Afganistanie były 
dotkliwe.

Dyplomaci państw azjatyckich są przekonani, 
że po olimpiadzie i wyborach w Stanach Zjed­
noczonych, Rosjanie podejmą na wielką skalę 
ofensywę w Afganistanie by wytępić party­
zantów.

Nadzieje, że perswazją lub naciskami można 
skłonić Rosjan do wycofania wojsk z Afga­
nistanu i pozostawienia kraju w spokoju, są 
złudzeniami. Dowodem choćby oświadczenie 
Breżniewa na ostatnim zebraniu Centralnego 
Komitetu, że także “w przyszłości będziemy 
pomagali Afganistanowi w konsolidowaniu 
zdobyczy rewolucji”. Po przetłumaczeniu tego 
na język zrozumiały dla każdego, Moskwa uczy­
ni wszystko by Afganistan pozostał w obrę­
bie jej imperium. Zgoda na “neutralność” Afga­
nistanu byłaby utratą zdobyczy.

Różne zabiegi “kosmetyczne”, jak wycofanie 
10,000 wojska i 108 czołgów, mają na celu 
złagodzenie opozycji rządów islamskich do osa­
dzonego w Kabulu reżimu Karmala.

Raporty zachodnich wywiadów o poczyna­
niach Moskwy w Afganistanie potwierdzają 
doświadczenia historii, że gdzie stanęła noga 
rosyjskiego żołnierza, tam sięga imperium mos­
kiewskie. Wyjątkiem był irański Azerbejdżan 
z którego Rosja wycofała swoje wojska, za­
bierając “rząd ludowy” na żądanie prez. Tru- 
mana. Ale wówczas Stany Zjednoczone były 
potęgą i miały monopol na broń nuklearną.

Podatki i Wybory
Gdy republikanie w Senacie wnieśli projekt 

ustawy o obniżeniu podatków o $25 bilionów 
w tym roku, demokraci zablokowali ten pro­
jekt, zapowiadając jednocześnie, że zamierzają 
przeprowadzić własny projekt obniżki, aby 
przez to dać ulgę podatnikom, skoro poda­
tek od “Social Security” zostanie podwyż­
szony. Republikanie uznali taktykę demokra­
tów za “konkurencję”. I trzeba przyjąć, że 
konkurencja ta jest przejawem zabiegów o gło­
sy wyborców w tegorocznych wyborach pre­
zydenckich.

Różne oświadczenia senatorów z obu partii 
starają się nadać sprawie obniżki podatków 
charakter troski o interesy podatników, gdy 
w rzeczywistości chodzi tu o zdobycie ko­
rzyści politycznych na okres kampanii przed­
wyborczej. Nic więc dziwnego, że według re­
publikanów taktyka demokratów zmierza do 
przejęcia inicjatywy podatkowej. Republikań­
ski przywódca w Senacie, sen. Howard Baker, 
w wywiadzie telewizyjnym powiedział, że de­
mokraci “gonią jak zwariowani”, aby pod­

chwycić republikańskie propozycje obniżki po­
datków. “Śpiewają naszą piosenkę” oświadczył 
Baker.

Jakie zaś jest stanowisko administracji rzą­
dowej wobec tych zapowiedzi obniżki podat­
ków? Z kół Białego Domu wyszła informacja, 
że prezydent Carter jest gotowy do współ­
działania z Kongresem na rzecz opracowania 
programu obniżki podatków, ale nie jest 
skłonny do pospiesznego działania. Sekretarz 
Skarbu Miller uważa, że obniżkę podatków na­
leży wypracować bardzo ostrożnie, toteż zale­
ca on, aby całość zagadnienia przesunąć na 
następny rok, kiedy to “nie będzie gorączki 
roku wyborczego”. Stąd też sądzi on, że jest 
wątpliwe, czy Kongres może przyjąć w tym 
roku należycie opracowany projekt obniżki 
podatków.

Ekonomista Charles Shultze powiedział, że 
administracja rządowa nie ma obecnie termi­
narza dla obniżki podatków, zaś Prezydent 
“bardzo zdecydowanie” sprzeciwia się obniżce 
podatków w tym roku.

Co Myślą Wyborcy
Republikański kongr. Edward Derwiński z 

4-go okręgu wyborczego Illinois przeprowa­
dził wśród swoich wyborców ankietę, aby usta­
lić co oni myślą w różnych podstawowych 
zagadnieniach, jakie wynikają z obecnej sy­
tuacji politycznej i gospodarczej kraju. Oczy­
wiście wyniki ankiety przyniosły obraz na­
strojów i postawy obywateli w jednym tylko 
okręgu wyborczym, ale można przyjąć, że są 
one typowe w znacznie szerszym zakresie niż 
jedynie okręg Derwińskiego. I stąd wyniki 
ankiety zasługują na uwagę.

Na pytanie czy Stany Zjednoczone powinny 
zbojkotować Olimpiadę, 80 procent badanych 
odpowiedziało “tak”.

Na pytanie czy należy dać CIA większą swo­
bodę, w ramach obowiązujących praw, co do 
wykonywania obowiązków tej agencji, 70 pro­
cent odpowiedziało “tak”.

Na pytanie, czy otrzymane przez obywateli 
wypłaty z “Social Security” powinny podle­
gać opodatkowaniu, 93 procent odpowiedziało 
“nie”.

W sprawie wprowadzenia obowiązującej kon­
troli płac i cen 39 procent odpowiedziało 
“tak”, a 48 procent “nie”.

Na pytanie czy pracownicy rządowi powinni 
mieć prawo strajkowania, 81 procent odpowie­
działo “nie”.

Na pytanie czy jeśli Kongres zawiedzie w 
sprawie zrównoważenia budżetu, należy prze­

prowadzić poprawkę konstytucyjną, nakazu­
jącą zrównoważony budżet, 76 procent odpo­
wiedziało “tak”.

Za poparciem wprowadzenia rejestracji do 
poboru opowiedziało się 74 procent badanych.

Taki obraz postawy obywateli w 4-tym okrę­
gu kongresowym zarysował się w podstawo­
wych zagadnieniach, jakie dotyczą spraw kraju. 
Z ankiety Derwińskiego wynika, że wyborcy 
mają wiele zdrowego rozsądku w ocenie róż­
nych problemów, jak też w swoim nastawieniu 
kierują się szeroko pojmowanymi interesami 
kraju i społeczeństwa.

To i Owo
Wyprawy księżycowe należą już do odległej 

historii badań pozaziemskich. Jednakże apa­
ratura pozostawiona na srebrnym globie funk­
cjonuje i dostarcza coraz więcej wiadomości 
o Księżycu.

I tak wielu cennych informacji dostarczyły 
księżycowe ministacje sejsmiczne. Okazuje się, 
że powierzchnia Księżyca, pozbawiona ochron­
nej warstwy atmosfery, jest bardzo silnie bom­
bardowana przez meteoryty. W ciągu niespeł­
na trzech lat aparatura zarejestrowała uderze­
nia ponad 800 meteorytów.

Uczonych intryguje fakt, że bombardowa­
nie meteorytami Księżyca nie ma żadnego 
związku z pojawieniem się strumieni meteo­
rytów w pobliżu Ziemi.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Krytykują 
Władze Polski

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 
New York Times w artykule Johna 
Damtona, (22 czerwca br.), mówi 
o tajnym raporcie, przygotowanym 
przez grupę dziennikarzy, naukowców 
i intelektualistów z kół obecnego rzą­
du komunistycznego Polski. Raport 
75-stronicowy mówi krótko: “Potrze­
bujemy (pragniemy) pełnej prawdy” 
i nosi tytuł: “Jak z tego wyjść.”

Specjalnie podkreśla się, że grupa 
141 osób nie posiada żadnego dysy­
denta, a tylko 51 z nich należy do 
Partii Komunistycznej, obok których 
są czynni katolicy i niezależnie my­
ślący dziennikarze.

Raport jest poważnym oskarże­
niem, jakkolwiek nie jest w ten spo­
sób traktowany, ale mówi:

“Kryzys, jaki mamy w naszym 
kraju, jest — w pierwszym rzędzie 
— o charakterze społecznym i poli­
tycznym.” Rząd jest ostrzegany 
przed rosnącym niezadowoleniem, 
jakie nurtuje nie tylko społeczeństwo, 
ale także poważne grupy w łonie sa­
mej partii, gdzie liberalny odłam jest 
głęboko zakorzeniony w strukturze 
“establishmentu.”

Grupa została zorganizowana w 
1978 r. celem “wolnego przedyskuto­
wania najbardziej żywotnych spraw 
naszego kraju i państwa.” W grupie 
byli najbliżsi doradcy Edwarda Gier­
ka jak Mieczysław Rakowski, członek 
Centralnego Komitetu i redaktor or­
ganu partyjnego “Polityka” oraz 
radca ekonomiczny Antoni Rajkie- 
wicz.

Po pierwszym posiedzeniu dalsze 
zostały zabronione i Rakowski wraz 
z innymi “partyjnymi luminarzami” 
ustąpił z komitetu. Ale w maju 1979 r. 
organizatorzy rozesłali kwestiona- 
riusz-ankietę, na podstawie którego 
został przygotowany pierwszy doku­
ment pt. Raport o Stanie Rzeczypo­
spolitej i Drogi (Środki) Wiodące do 
jej Reformy.”

Bieżący raport “Jak z tego wyjść,” 
został opracowany w podobny sposób 
i ma być przedłożony Gierkowi, pte- 
mierowi Edwardowi Babiuchowi oraz 
Prymasowi Polski — Stefanowi kar­
dynałowi Wyszyńskiemu. Mówi się, że 
raport może być “ambarasujący” dla 
Gierka, którego trudności ekonomicz­
ne doprowadziły do usunięcia Piotra 
Jaroszewicza, na którego miejsce 
powołano Babiucha.

Raport nie kwestionuje struktury 
komunistycznej państwa, ale wyraź­
nie mówi o potrzebie wyjścia czy 
porzucenia systemu autorytatywne­
go na rzecz bardziej liberalnego i 
demokratycznego, w którym rząd po­
szedłby w kierunku równości.

Ciekawe jest to, że autorzy “dążąc 
do zmian” akceptują fakt pozostania 
Polski w obecnym politycznym, eko­
nomicznym i militarnym systemie, 
w bieżącym stanie przymierza w 
Pakcie Warszawskim oraz w Kome- 
konie.” Komekon jest organizacją 
ekonomiczną krajów komunistycz­
nych pod ścisłą kontrolą Moskwy.

“Jak z tego wyjść” nie przewiduje, 
by Polska miała być wstrząśnięta 
rozruchami robotniczymi na wzór lat 
1956,1970 czy 1976, ale mówi otwarcie:

System jest niekompetentny, 
wprost poza kontrolą i przeciążony 
biurokracją; istnieje całkowity brak 
wiary w rząd i środki prasowe oraz 
masowego przekazu; podejrzenie spo­
wodowane służalczą i obraźliwą dla 
Polaków, propagandą na rzecz Związ­
ku Radzieckiego; brak mięsa; nie­
równość w różnych dziedzinach życia 
społecznego, wraz z dyskryminacją- 
odnośnie do awansów służbowych; 
brak opieki prawnej; oraz takie przy­
wileje jak pierwszeństwo do przyzna­
wania willi i limuzyn samochodowych 
wysokim czynnikom partyjnym.

I wreszcie mówiąc o rządzie raport 
stwierdza: “Brak wiarogodności jest 
niebezpieczniejszy niż niż brak popu­
larności. . . . Niewiara w prasę jest 
na granicy nerwowości....”

W końcu raport dochodzi do kon­
kluzji, że rząd ma trzy opcje do wy­
boru: kontynuować status quo; za­
brać się ostro do ekonomii w na­
dziei, że uda się poprawić sytuację; 
lub chwycić się metody “twardej rę­
ki, by wykorzenić krytykę. Zdaniem 
autorów jednak każda z tych trzech 
opcji prowadzi do “otwartego konflik- 

’tu społecznego.”

Czy należysz do jednej 
Z polonijnych organizacji 

bratniej pomocy?

Polacy w Granicach ZSRR
W 7wiązku z “Apelem w obronie Polaków w Rosji” prezydium Rady 

Koordynacyjnej Polonii Wolnego Świata i Komisji dla Spraw Polaków w ZSRR, 
londyński “Tydzień Polski” umieścił dane statystyczne o Polakach w grani­
cach ZSRR, opracowane przez J.Z. na podstawie pracy Romana Solczanyka:

“The Polish Population of the USSR—Partial Results of the 1979 Soviet 
Census.” Są to więc dane statystyki sowieckiej, sporządzonej komunistycznymi 
metodami w atmosferze terroru.

Pierwsza tabela podaje ilość i procent Polaków w całym ZSRR. 
POLACY W ZSRR

Rok spisu Liczba wedle sow. spisu Polacy jako procent ludności całego ZSRR
1959 1,380,282 0.7
1970 1,167,525 0.5
1979 1,151,000 0.4
Zatem wedle statystyk sowieckich liczba Polaków w ZSRR zmniejszyła 

się pomiędzy latami 1959 a 1970 o ogromny procent bo o 15.4%, spadek 
w ostatnim okresie 1970-1979 trwał lecz zmniejszył się do 1.4% w stosunku 
do stanu w r. 1970. Wedle statystyki sowieckiej Polacy spadli z 0.7 w r. 1959 do 
0.4% całej ludności w 1979!

Nasza druga tabela wskazuje, że tylko w granicach tzw. republik biało­
ruskiej i litewskiej w ostatnich 10 latach wzrosła ludność polska o 5.3 i 2.8%, 
wszędzie indziej statystyka sowiecka wykazuju spadek liczby Polaków choć nie 
tak gwałtowny jak pomiędzy 1959 i 1970. Najwyższy, trwający spadek liczby 
Polaków notuje sowiecka statystyka w granicach tzw. republiki ukraińskiej. 

POLACY W GRANICACH POSZCZEGÓLNYCH REPUBLIK
1959 -1979

Zmiana w procentach
1959 1970 1979 1959-70 1970-79

ZSRR......................... 1,380,282 1,163,523 1,151,000 -15.4 - 1.4
w rep. białoruskiej.... 538,881 382,600 403,000 -29.0 + 5.3
w rep. ukraińskiej.... 363,297 295,107 258,000 -18.8 -12.6
w rep. litewski............ 230,107 240,203 247,000 + 4.4 + 2.8
w rep. łotewskiej....... 59,774 63,045 63,000 + 5.5 - 0.1
win. republikach....... 188,223 168,568 180,000 - 1.0 - 3.5

Oczywiście liczba około 180 ,000 “w innych republikach,” prawie nie-
zmienna w ciągu 20 lat, kryje resztę ocalałą z deportacji do Kazachstanu i na 
Sybir.

Trzecia tablica podaje jaki procent stanowi ludność polska wedle spisu 
sowieckiego na terenie określanym jako teren poszczególnych republik so­
wieckich.
PROCENT LUDNOŚCI POLSKIEJ W POSZCZEGÓLNYCH REPUBLIKACH

Republika 1959 1970 1979
Białoruska............................... 6.7 4.3 4.2
Ukraińska............................... 0.9 0.6 0.6
Litewska................................ 8.5 7.7 7.3
Łotewska................................ 2.0 2.7 2.5

Tablica ta wskazuje jak relatywny stosunek ludności polskiej zmniejsza 
się stale w stosunku do pozostałej masy ludnościowej. Najpoważniejszy 
procent stanowi ludność polska w granicach republiki litewskiej.

Postęp asymilacji ludności polskiej wskazuje spadek w statystyce sowiec­
kiej procentu Polaków uznających język polski za swój język ojczysty (w całym 
ZSRR) z 45.2% w r. 1959 na 29.1% w r. 1979, a wzrost podających język rosyjski 
jako “drugi język” z 37.0% w r. 1970 do 44.7% w r. 1979. Brak danych 
dot. ilości Polaków podających język rosyjski za język ojczysty w spisie 
z 17 1 1979; w roku 1970 wedle statystyki sowieckiej było ich 20.7%.

Podane cyfry sowieckiej statystyki obrazują sowiecką politykę w stosunku 
do ludności polskiej, zarazem podkreślają one potrzebę upartej, choć bardzo 
trudnej walki na dwu szczególnie odcinkach: praw narodowych i ludzkich 
ludności polskiej w ZSRR i prawa do opuszczenia sowieckiego więzienia 
narodów, chociażby z tego prawa skorzystać miała czy mogła tylko nieliczna 
grupa Polaków.

Nędzi o Reformie Kongresu
Kiedy Lucien N. Nędzi w kwietniu 

oznajmił, że rezygnuje z kandydowa­
nia na nową kadencję w Izbie Niższej 
Kongresu Stanów Zjednoczonych, na­
tychmiast zaczęto wysuwać różnego 
rodzaju powody. Nędzi oświadczył 
krótko: 18 lat jest dość. Nieoficjalnie 
wiadomo było, że wysokie koszty 
utrzymania i kształcenia dzieci, w 
tym troje już na uniwersytetach, 
utrudniały wiązanie końca z końcem. 
Nie tylko jednak sprawy finansowe 
były przyczyną, kiedy powiedział “18 
lat jest dość.”

19 czerwca, Nędzi był gościem 
Detroit Sigma Delta Chapter, organi­
zacji zawodowych dziennikarzy, w 
Detroit Press Club, gdzie wygłosił 
przemówienie na temat Kongresu. 
Jego zdaniem reformy, wprowadzone 
po skandalu Watergate doprowadziły 
do sytuacji, którą nazywa anarchią, 
a obecne krajowe problemy są po 
prostu “niesforne.”

Na czym polega “anarchia kongre­
sowa”? Przede wszystkim istnienie 
162 różnych podkomitetów jest zbyt 
trudne do kontrolowania i opanowa­
nia. Zredukowanie ich oraz danie 
większej władzy przewodniczącym 
komitetów pozwoli usprawnić pracę 
Kongresu.

Oczywiście mówił o Izbie Niższej, 
w której rozrost personelu biurowe­
go doszedł do rekordowej liczby. Izba 
Niższa zatrudnia 2,266 osób z kongres- 
manami, których jest 435 dodatkowo 
mają 7,325 osób w swych biurach 
w Washingtonie oraz w dystryktach.

Tak wielka liczba ludzi musi powo­
dować problemy i komplikacje, nie 
mówiąc też o nadmiernych kosztach 
administracji Kongresu. Przerost 
podkomitetów i biurokracji doprowa­
dził do tego, że kongres, który dzięki 
nim ma czuwać nad uczciwości i 
sprawnością stal się niezdarny i 
mniej skuteczny.

Zgadzamy się całkowicie z kongr. 
Nędzim, bo sprawa ustawy o energii, 
podniesiona przez prezydenta Car­
tera, dopiero teraz zaczyna być finali­
zowana, ale daleka jest od tego, czego 
domagał się. Ostatnim dowodem tego 
było odrzucenie podatku lOę od galona 
gazoliny by zmniejszyć jej zużycie, 
a tym samym zmusić społeczeństwo 
do oszczędzania. Trzeba będzie szu­
kać innych sposobów i stąd możli­
wość racjonowania, mającego kosz­
tować co najmniej $3 biliony rocznie. 
W czym leży więc oszczędność?

Inną, wlokącą się od lat sprawą 
jest krajowe ubezpieczenie zdrowot­
ne, które jeszcze nie znalazło się w 
Kongresie w formie pełnego projek­
tu. I wreszcie w tych dniach jest 
mowa o potrzebie zredukowania 
podatków. Gdy jedni z otoczenia Bia­
łego Domu mówią, że Carter zgodzi 
się na redukcję, on sam jest temu 
przeciwny. Ponieważ jednak Ronald 
Reagan mówi o konieczności przyj­
ścia z pomocą społeczeństwu i zmniej­
szeniu bezrobocia, jego zdaniem re­
dukcja podatków jest nieunikniona. 
Kto wie, jakie będzie zdanie Cartera 
po powrocie z podróży do Europy.

Nędzi mówiąc o dostatecznej licz­
bie lat spędzonych w Kongresie miał 
też na myśli i to, że indywidualny 
członek Kongresu — reprezentant czy 
senator — niewiele może sam zdzia­
łać. I to zdecydowało też o jego pla­
nach na przyszłość, by więcej nie 
kandydować.

Czy nowa reforma Kongresu jest 
możliwa? Nie tylko możliwa, ale też 
konieczna i nie tylko Kongresu, ale 
i Rządu Federalnego.

Pamiątamy, że tzw. Komisja 
Hoovera, powołana do reorganizacji 
rządu przez prezydenta Trumana, do­
konała olbrzymiego dzieła. Dziś znów 
jest czas na podobną komisję.

Sam Kongres stał się olbrzymią 
maszyną i jest dosłownie czynny 
okrągły rok. Minęły czasy, kiedy 
członkowie Kongresu mieli stosunko­
wo krótkie sesje, a więcej czasu spę­
dzali w swych dystryktach i mogli 
czymś się przysłużyć.

Dziś zwraca się uwagę na to, czy 
i ile razy kongresman lub senator 
głosował. Nieobecność jest źle widzia­
na. Uważamy, że słusznie, ale jeżeli 
istnieje nadmierna liczba podkomite­
tów i te zabierają czas, jak na przy­
kład niektórym kongresmanom, bę­
dącym w służbowych wyjazdach, 
“rekord” ich pracy wydaje się być 
negatywny.

Sam Nędzi ostatnio tego doświad­
czył, gdy w ważnych sprawach nie 
głosował, bo był w Polsce, gdzie re­
prezentował Prezydenta na Targach 
Poznańskich. Podano tylko, że nie glo­
sował, ale nie wyjaśniono z jakiego 
powodu.

Rząd Federalny ogranicza prawa i 
swobodę obywateli, ale czas jest też 
na to, by wreszcie zredukował swą 
władzę.
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The Sting’s 2-to-l win Saturday 
night against Minnesota at the Met 
was the fourth time Chicago has 
triumphed in overtime without a loss; 
each overtime game has taken place 
on the road. At home, the Sting has 
fashioned a perfect 9-and-0 record; 
on the road Chicago is 6 and 3 in 
.1980. Arno Steffenhagen’s blistering 
pace continues. He has had a goal

BUŁKI DO HOT DOGOW 
LUB HAMBURGERÓW

W meczu Wisła — Schwaben, ro­
zegranym w sobotę w Schwaben Cen­
ter, Wisła grała jak mogła najlepiej, 
ale bez odrobiny szczęścia. Już w 
pierwszych minutach sędzia dyktuje 
rzut karny przeciwko zespołowi pol­
skiemu za faul w okolicy pola kar­
nego, ale nie na polu karnym. Schwa- 
ben prowadzi 1:0. Wisła jest ciągle 
stroną atakującą, ale zagubiła się 
sprawność strzelecka. Schwaben, ma­
jąc młodszą drużynę, mogli sobie po-

DUŻE 
JAJKA

Czołem!
Krystyna Eckert, koresp.

zwolić na atak i obronę całą dru­
żyną. Po przerwie znowu kilka ataków 
Wisły, ale strzały mało groźne. Wresz­
cie wysoka piłka posłana na bramkę 
Schwaben; bramkarz w wyskoku mi­
ja się z piłką; Z. Peterek uderzeniem 
“bilardowym” posłał piłkę spokojnie 
do pustej bramki, 1:1. Ponieważ re­
mis Wisły nie zadawalał, prowadzono 

-otwartą grę do końca spotkania, co 
w końcowym rozliczeniu okazało się 
zgubne. Na dwie minuty przed koń­
cem spotkania nieobstawiony napast­
nik Schwaben z bliskiej odległości 
posyła centrę do siatki Wisły. Bram­
karz nie wiele mógł zdziałać.

Wisła na ogół grała jeden ze swoich 
lepszych meczów, ale mała wydajność 
strzelecka “położyła” wynik tego me­
czu. Wprawdzie pomoc i obrona też 
nie były “święte”, ale ostatecznie 
rozstrzyga ta jedna bramka strzelona 
ponad ilość bramek strzelonych przez 
przeciwnika. Utrata tych punktów 
może dać odczuć się w ostatecznym 
rozrachunku przy końcu sezonu.

Na marginesie tego meczu (drugie­
go w dwóch dniach) musimy stwier­
dzić, że Schwaben rozegrało dwa spot­
kania w dwóch dniach: w sobotę wy­
grało z Wisłą 2:1, a w niedzielę z 
Croatans4:3!
W innych meczach ligowych Maroons 
pobiło Chicago Kickers 2:1; Winged 
Bull wygrało w sobotnim spotkaniu 
zCroatans2:0.

and/or assist in each one of the Sting’s 
last 9 games. The Met crowd of 21,000 
plus Saturday night marked the sixth 
time in the last seven games that 
the Sting has played before a five- 
figure audience.

/ SŁODKA 
KUKURYDZA

Fullerton 
Fruit Ranch 

4210 W. FULLERTON 
PH: 276-4037 & 276-4038

REKORD POLSKI 
ANNY WŁODARCZYK

Trwa dobra passa polskich lekko­
atletów. Podczas mitynku w Fuerth 
(Niemcy Zachodnie) — Anna Wło­
darczyk ustanowiła rekord Polski w 
skoku w dal, uzyskując 6 m 68 cm. 
Dotychczasowy najlepszy rezultat, 
gorszy o 1 cm należał do Ireny Sze- 
wińskiej i uzyskany został w 1968 
roku.

Biskup Więziony 
w Chinach 22 Lata

Biskup Dominik Tang, jezuita, ad­
ministrator apostolski Kantonu, zo­
stał w czerwcu wypuszczony na wol­
ność. Bp D. Tang ma 72 lata. Uro­
dził się w Hongkongu. W 1958 r., po 
8 latach sprawowania władzy bisku­
piej został aresztowany. Zarzucono 
mu kontrrewolucyjną działalność oraz 
przeciwstawienie się popieranemu 
przez rząd Patriotycznemu Stowarzy­
szeniu Chińskich’ Katolików. Skazany 
spędził 22 lata w więzieniu.

W Roczniku Papieskim 1980 bp 
Dominik Tang figuruje jako admi­
nistrator apostolski Kantonu. Tym­
czasem Patriotyczne Stowarzyszenie 
wprowadziło już na jego miejsce in­
nego biskupa, który nie ma uznania 
Watykanu.

NOWY KAPITAN PZT
Ostatnio ustąpił wieloletni kapitan 

Polskiego Związku Tenisowego — Zbi­
gniew Bełdowski. Nowym kapitanem 
został Tadeusz Nowicki, który będzie 
jednocześnie czynnym zawodnikiem.

OTWARTE 7 DNI 
W TYGODNIU 

9 RANO - 9 WIECZÓR
SKŁADAMY WSZYSTKIM ŻYCZENIA 

Z OKAZJI ŚWIĘTA 4 LIPCA

WĘGIEL 
CHARCOAL 
10 Funtowa Torba
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BRZOSKWINIE

3 99c

Sting Go For Win #16 
Wednesday Evening 

In San Diego
The Chicago Sting, currently 15 and 

3, is looking to add victory — number 
16 to its list of accomplishments 
Wednesday night in San Diego. The 
game against the Sockers will be 
broadcast by WCFL Radio, 1000 on 
the AM dial, beginning at 9:15 p.m. 
with Chuck Swirsky’s pre-game show. 
The game will be telecast by WGN- 
TV, Channel 9, via tape delay, at 
10 p.m.

The Sockers are coming off a four- 
game winless road trip during which 
they scored a total of three goals.

The Chicago goalkeeper Phil 
Parkes continues to lead the Ameri­
can Conference in goals-against 
average with 1.19. Volkmar Gross of 
San Diego, which has compiled a 
7-and-10 record, has a GAA of 1.35, 
third-best in the conference.

In scoring, team captain Amo Stef- 
fenhagen has 34 points (11 goals and 
12 assists), second-best in the confer­
ence. Karl-Heinz Granitza is in third 
place in the conference scoring race 
with 33 points (11 goals and 11 as­
sists).

The Sting’s 126 point total is second 
best, overall, in the North American 
Soccer League. Only Seattle, an 
18-and-2 team, has more points (145).

Wyniki Spisu 
Powszechnego 
w1978 Roku

Polsce ogłoszone wyniki Naro­
dowego Spisu Powszechnego, prze­
prowadzonego 7 grudnia 1978 roku.

Jak podaje Główny Urząd Staty­
styczny w dniu tym liczba ludności 
w Polsce wynosiła 35,061 tys. osób, 
czyli o ponad 2 min więcej niż w 1970 
roku. Znacznie też zwiększyła się 
liczba ludności miejskiej, bo o 15.8%.

Zaludnienie wsi spadło o 2.1%.
Średnia wieku mieszkańca Polski 

wynosiła 28.2 lat. W tym dniu 58% 
mieszkańców PRL było w wieku tzw. 
produkcyjnym, tzn. w przedziale wie­
ku od 18 do 59 lat. Blisko 44% to 
ludzie z wykształceniem powyżej 
poziomu podstawowego. Ponad połowa 
mieszkańców Polski była czynna 
zawodowo (51.3%), z czego aż 76.6% 
pracowało poza rolnictwem.

Raport GUS-u przyniósł również 
szczegółowe dane dotyczące sytuacji 
mieszkaniowej w tym czasie. Przy­
rost netto mieszkań w porównaniu z 
1970 rokiem wyniósł 1,245 tys. Mie­
szkanie w mieście składało się sta­
tystycznie z 3 izb, na wsi z 3.28 izby.

Przeciętna ilość osób zamieszkują­
cych w jednej izbie spadła z 1.37 do 
1.16. Na jedną osobę przypadało prze­
ciętnie 14.7 m. kw. powierzchni mie­
szkaniowej. Tylko połowa mieszkań w 
mieście wyposażona była w komplet 
urządzeń ogrzewniczo-sanitarnych, 
na wsi urządzenia wodociągowe były 
w jednej trzeciej mieszkań.

założenia. Z tej okazji, 7 września o 
godz. 12:00 w południe odbędzie się 
uroczysta Msza św. w kaplicy Ojców 
Jezuitów, pnr. 4105 N. Avers Ave.

Po Mszy św. odbędzie się bankiet 
w Oaza Palm Terrace, 1250 N. Mil­
waukee Ave., cocktail od godz. 1:30, 
a obiad podany będzie o godz. 2:30 
po południu.

Rezerwacje należy zrobić do dnia 
25 sierpnia, u dhny E. Krzyzańskiej, 
tel. 284-6587 albo u dhny V. Krzyżań- 
skiej, tel. 247-5822.

Prezeska, dhna Bernice Thoma za­
prasza wszystkie Sokolice i Sokołów 
do wzięcia udziału w tej uroczysto­
ści.
Dhna J. Bielańska apeluje do wszyst­
kich Sokolic o wypożyczenie pamią­
tek związanych z pracą Komisji So­
kolic w okresie 50 lat, w celu przygo­
towanie wystawy na ten dzień.

Gratulacje dla Dawida Czyżewicza 
Gniazda 907 w Cicero, który w maju 
zdobył 3 miejsce na stan Illinois w 
skoku przez konia w zdłuż. David 
uczęszcza do gimnazjum w Oak Park, 
o obecnie przygotowuje się do Zlotu.

W dniach od 21-24 sierpnia młodzież 
po przewodnictwem naczelnej in- 
struk. dhny Władysławy Fik oraz in­
struktorki Okręgu 2 dhny Katie Czy- 
żewicz będzie obozować w Tinley 
Park. W niedzielę 24 odbędzie się 
Dzień Sokoli. W południe odbędzie się 
Msza św., następnie podany będzie 
obiad, w po południu odbędzie się 
program przygotowany przez uczest­
ników obozu. Przygotowaniem jedze­
nia na ten dzień zajmują się Sokolice. 
Wszyscy proszeni są o wzięcie udzia­
łu.

OGORKI
6 Funtów♦ * *

Na innych stadionach A. Todorowa 
(Bulgaria) ustanowiła rekord świata 
juniorek w rzucie oszczepem — 66,40.

* * *

Włoszka S. Simeoni skoczyła wzwyż 
1,96, a jej rodak P. Borghi — 2,28.

* * *
PŁ YWACY W BERGAMO

Na odkrytej pływalni w Bergamo 
odbyły się międzynarodowe zawody 
pływackie z udziałem zawodników 
ośmiu krajów. Świetny sukces uzy­
skał Polak Bogusław Zychowicz na 
100 m. st. motylkowym — 56.93 sek.,_ 
zwyciężając przed pływakiem ame­
rykańskim McReadu —- 57.84 sek. 
Andrzej Janas (Polska) ustanowił no­
wy rekord Polski na 200 m st. kla­
sycznym — 2.24,34 min., zajmując 
drugie miejsce po Vermesie (Węgry) 
— 2.20,38 min.

POMARAŃCZE
5 Funtowa Torba

JABŁKA
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WIELKIE OTWARCIE TRWA
Z CENAMI ZWALCZAJĄCYMI INFLACJĘ

ŚWIEŻE PRODUKTY PROSTO ZE WSI

Kącik Sokoli Okręgu 2-go
W dniach od 5 do 10 lipca odbywać 

się będzie Zlot Sokolstwa w Pitts- 
burghu na terenie Uniwersytetu. Mło­
dzież z Gniazda 1, 2, 3 i 907 wyjeżdżą
4 lipca, zbiórka wszystkich o godz. 
9:00 rano w Sokolni Gniazda 907 w 
Cicero. Autobus wyjeżdża o godz. 
9:15 na lotnisko O’Hare. Odlot samo­
lotu linii “United” o godz. 11:30.

Młodzież i opiekunowie z Gniazda 
42 i 37 wyjeżdżają w sobotę, dnia
5 lipca.

Delegaci na Zjazd odjadą dnia 9 
lipca, o godz. 7:50 rano z lotniska 
O’Hare samolotem Linii USA Air, 
nr lotu 244. Powrót, niedziela, dnia 
13 lipca, o godz. 4:15 po południu.

Wszystkim uczestnikom biorącym 
udział w zawodach oraz w obradach, 
Okręg 2 życzy powodzenia.

Komisja Sokolic przy Okręgu 2 
Sokolstwa obchodzić będzie 50-lecie

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-ZYGMUNT P. RORIN _

WISŁA WYGRAŁA
Z REPREZENTACJĄ C.LA.S.A 4:3

Na zaproszenie miejscowej ligi po­
łudniowo-amerykańskiej C.L.A.S.A. 
rozegrany został b. ciekawy mecz 
między reprezentacją tejże ligi i po­
lonijną drużyną Wisła. W oczach in­
nych, Wisła uchodzi za jedną z lep­
szych drużyn w Chicago, i takie za­
proszenie było dużym wyróżnieniem. 
Jeśli chodzi o sam mecz to trzeba 
go sklasyfikować jako najlepszy mecz 
amatorski na tutejszym terenie w 
obecnym sezonie. Reprezentacja po­
łudniowo-amerykańska składała się 
również z rutynowanych graczy, jak 
i Wisła, nic więc dziwnego, że zagra­
nia były piękne, tempo bardzo duże, 
które raczej sprzyjało drużynie po­
łudniowo-amerykańskiej. Ale pierw­
sze laury należały do Wisły, która 
zdobyła w krótkim czasie prowadze­
nie z pięknego strzału Z. Trzyny. 
Kilka minut później A. Gąsior (po­
życzony z innej drużyny) “atomówką” 
podwyższył stan meczu na 2:0. I wy­
dawało się, że mecz już się rozstrzy­
gnął na korzyść Wisły. Ale nie wśród 
rutyniarzy.

* * *

C.L.A.S.A. poznawszy sposób gry 
przeciwnika coraz śmielej naciskała 
obronę zespołu polskiego i zmuszała 
ją do robienia pomyłek. Bramkarz 
Wisły bronił znakomicie, ale t.zw. 
nieprzewidziane okoliczności kończą 
się pierwszą bramką dla C.L.A.S.A. 
Sędzia boczny daje sygnał “spalone­
go” pod bramką zespołu polskiego; 
obrona Wisły staje w miejscu; atak 
przeciwnika zdobywa bramkę; sędzia 
pokazuje na środek boiska; przeciw­
nik zadowolony. Ta podarowana bram­
ka wprowadziła stan podenerwowania 
w Wiśle. Bramkarz Wisły paruje strza­
ły z bliska, ale nie ma pomocy ze 
strony własnej obrony, i tuż przed 
przerwą C.L.A.S.A. prowadzi 3:2.

* * *

Po przerwie Wisła uregulowała u- 
stawienie obrony i zaczęło się praw­
dziwe widowisko, zmaganie dwóch 
doświadczonych drużyn o zmianę wy­
niku. Wyrównanie nastąpiło ze strzału 
Z. Peterka. Około 5 min. przed koń­
cem spotkania Z. Kostrzewiński zdo­
bywa zwycięską bramkę dla Wisły.

* * *

* * *
TURNIEJ PIŁKARSKI WISŁ Y 

W PIĄTEK, 4 LIPCA 
W OBOZIE PN A W YORKVILLE 
Już w najbliższy piątek Turniej Pił­

karski w Yorkville; udział biorą: Bły­
skawica, Eagles, Royal Wawel, Wi­
sła, Maroons, Aurora Kickers i Adria. 
Początek turnieju o godz. 12:30 w po­
łudnie bez względu na pogodę. Teren 
obozu, basen, sala taneczna i turniej 
Wisły w PNA Youth Camp w York­
ville to idealne miejsce na wycieczkę 
świąteczną w piątek, dnia 4 lipca, 
Independence Day. Konkurencja w 
turnieju piłkarskim b. duża. Mecze 
na pewno będą ciekawe, choćby ze 
względu na udział drużyn, których 
dawno nie widzieliśmy w Yorkville. 
Mapki dojazdu do Yorkville, w klubie 
Wisła, 4411 W. Fullerton Ave.

Tu trzeba dodać, iż Wisła strzelała * * *
z każdej pozycji; a zdobyte bramki 
były “kapitalne”, poprzedzone zaw­
sze pomysłowymi zagraniami. Po 
meczu prezez C.L.A.S.A. Mr. Leo 
Hernandez gratulował Wiśle wspania­
łego meczu. Ku naszemu zdziwieniu 
więcej było Polaków na trybunach, 
aniżeli kibiców przeciwnika.

* * *
W przedmeczu C.L.A.S.A (juniorzy) 

i Wisła (juniorzy) 4:1, do przerwy 
2:1. Doskonałe boisko było natural­
nym sprzymierzeńcem lepszych tech­
nicznie juniorów przeciwnika. Sędzia 
nie uznał juniorom Wisły dwóch do­
brze zapracowanych bramek, ale mi­
mo wszystko juniorzy Wisły grali am­
bitnie i dali ze siebie wszystko, na 
co ich było stać. Bramkę dla Wisły 
zdobył J. Puskarz z karnego. Oba 
mecze były dobrym widowiskiem, a 
w szczególności mecz starszych dru­
żyn, który mógł się podobać nawet 
wtedy, jeśli widz nie był kibicem 
żadnej z grających drużyn. Sędziował 
poprawnie Mr. Knabenschuh.

* * *

WISŁA - SCHWABEN 1:2 
W MECZU LIGOWYM

Mecz zaległy ze Schwaben, począt­
kowo wyznaczony na niedzielę, 29-go 
czerwca, władze National Soccer Lea­
gue przesunęły na sobotę 28 czerwca, 
czyli w następny dzień po meczu 
Wisła - C.L.A.S.A. Nieustępliwość 
Ligi w tych sprawach jest podobna 
— jak za kadencji poprzedniego Zarzą­
du. Aby coś tu zmienić, trzeba ludzi 
polskiego pochodzenia, którzy — by 
chcieli “wejść” do Ligi i przypilno­
wać interesów polskich drużyn. Ko­
mitet międzyorganizacyjny polskich 
klubów zwrócił uwagę na taką po­
trzebę, ale nikt nie chce “takiego 
zaszczytu”, a działacze klubowi i tak 
są przeciążeni obecną pracą w klu­
bach. A więc pozostaje tylko na boi­
skach rozstrzygać problemy, zdoby­
wając potrzebne do poczesnego miej­
sca punkty.

* * *

Podczas tych samych zawodów Ur­
szula Kielan skoczyła wzwyż 193 cm 
(o 1 cm mniej od rekordu E. Kraw­
czuk) i zajęła drugie miejsce za Wę­
gierką A. Matay — ten sam wynik. 
Grażyna Rabsztyn wygrała bieg na 
100 m ppł. — 13,13; I Szewińska 
była najlepsza na 100 m — 11,43; 
a Wł. Kozakiewicz triumfował w sko­
ku o tyczce — 5.50. Czwarte miejsce 
na dystansie 3,000 m zajął Bruno 
Malinowski — 7.55,66 (zwyciężył T. 
Wessinghage z Niemiec Zachodnich 
-7.51,64).

* * *

Znów bardzo dobry wynik uzyskał 
Węgier F. Paragi — 90,40. H. Fibin- 
gerowa Czechosłowacja pchnęła kulę 
na odległość 21,18 m a H. Schmid 
Niemcy Zachodnie przebiegł 400 m 
w 45,27.

★ PEPSI-COLA
DOJRZAŁE

POMIDORY
3 Funty
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“Papież Jest 
Naszym Królem”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ciego co do wielkości miasta Brazylii, 
którego populacja przekroczyła 1.6 
miliona osób zostali zwolnieni z pracy 
aby móc powitać Papieża.

Miasto to uważane jest za najbar­
dziej katolickie z miast brazylijskich.

30 biskupów ze stanu Minas Gerais, 
którego stolicą jest Belo Horizonte 
formuje największą grupę 230-oso- 
bowej konfederacji biskupów brazy­
lijskich.

Decyzja Lekarzy
Jerozolima. (UPI) — Lekarze zde­

cydowali, że premier Menachem Be­
gin, który doznał umiarkowanego 
ataku serca, będzie musiał spędzić 
jeszcze co najmniej trzy tygodnie w 
szpitalu, a następnie dwa tygodnie na 
rekonwalescencji w domu.

Biuletyn medyczny wydany dziś 
rano, informuje że pacjent spędził 
noc spokojnie na oddziale kardiolo­
gicznym jerozolimskiego szpitala 
Hadassah, i że nie odczuwał żadnych 
bólów. Wczesnym rankiem chory 
przystąpił do odczytywania telegra­
mów, m.in. od egipskiego ambasadora 
w Jerozolimie — Saada Mortada.

W oficjalnych kołach izraelskich 
mówi się, że premier Begin prawdo­
podobnie zastosuje się do wskazań 
lekarzy, ale nadal będzie trzymał rękę 
na pulsie spraw państwowych.

Tymczasem wicepremier Yigael 
Yadi przejął wczoraj funkcje premiera 
i ministra obrony, którą to tekę Begin 
piastował od czasu ustąpienia mini­
stra Ezera Weizmana.

Wczoraj rano premir Begin przyjął 
w swoim pokoju szpitalnym innego 
wicepremiera Simhę Ehrlicha i szefa 
sztabu armii Rafaela Eitana, którzy 
stwierdzili następnie, że chory jest 
“w dobrym nastroju” i że stan jego 
jest “dobry.”

Strajk Kierowców 
z Waukegan

Kierowcy autobusów z Waukegan 
zastrajkowali, ponieważ kompania 
Waukegan-North Chicago Transit, nie 
podwyższyła im pensji.

Ostatnia oferta pracodawców, do­
nieśli przedstawiciele związku, wyno­
siła 12.50 podwyżki na godzinę, w 
ciągu dwu lat.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat nasz, zięć mój i dzia- 
duś nasz, śp.

Władysław L Szurnął 
(brat śp. Antoniego, śp. Franciszka, 

śp. Andrzeja i szwagier 
śp. Wincentego Okoniewskiego) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 30-go czerwca 
1980 roku, o godzinie 9:25 wieczo­
rem.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 10:30 rano.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 3-go lipca, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła S.Ś. Młodzianków, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Cecylia (z domu Zaraza), żona; 
Barbara, córka; Jan Hyrczyk, zięć; 
Antonina Okoniewska i Władysła­
wa (Jan) Natkowski, siostry i 
szwagier;Maria Szumal, bratowa; 
Marta Zaraza, teściowa; Deborah, 
wnuczka i Kevin, wnuk; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Maled i Synowie, 
telefon 7744100.

Z Belo Horizonte Papież poleciał 
do odległego o 300 mil Rio de Janeiro, 
gdzie odprawił mszę św. na osławionej 
tamtejszej plaży, przy ołtarzu wznie­
sionym na pominku poświęconym 
bohaterom Brazylii z drugiej wojny 
światowej.

Na nabożeństwie, transmitowanym 
przez telewizję, zebrało się 2 min. 
wiernych.

Przemawiając do zebranych Papież 
powiedział, że modli się aby brazy­
lijskie, wielorasowe społeczeństwo, 
złożone ze 120 milionów białych, mu­
rzynów, Indian i azjatów stało się 
przykładem “prawdziwej integracji” 
dla reszty świata.

Wspominając o problemach wielu 
Brazylijczyków, Jan Paweł II prze­
strzegł, że “często nieludzkie warunki 
higieniczne, zdrowotne i edukacyjne” 
mogą stanowić prawdziwe zagrożenie 
życia rodzinnego wielu rodzin żyją- 
cych w dużych miastach.

Dzisiaj Papież uda się do dzielnicy 
biedoty, gdzie zamierza odwiedzić 
slumsy na Vidigal Favela.

Tamtejsi mieszkańcy zamierzają 
powitać dostojnego gościa specjalnie 
na tę okazję skomponowaną sambą.

W Rio de Janeiro ogłoszono czę­
ściowe święto.

Przedsiębiorstwa i biura usługowe 
zezwoliły pracownikom na powitanie 
Papieża Jana Pawła II w czasie go­
dzin urzędowania.

Ostatni Dzień 
Prezydenta 

Przed Urlopem
Washington (UPI) — W ostatni 

dzień przed wakacjami, które zakoń­
czą się 17 lipca, prezydent Carter 
podpisał ustawę o rejestracji męż­
czyzn w wieku 19-20 lat.

Po południu Prezydent spotka się 
z ministrem spraw zagranicznych 
NRF, Hansem Dietrich-Genscher, 
który przekaże wiadomości na temat 
rozmów kanclerza Helmuta Schmidta 
z Leonidem Breżniewem.

Jutro Carter uda się do Kalifornii, 
gdzie odbędzie spotkania z wyborca­
mi w Los Angeles i Oakland.

W piątek po południu poleci na 
posiedzenie z Krajowym Związkiem 
Postępu Kolorowych Obywateli w 
Miami Beach, widowni krwawych 
zamieszek rasowych w maju.

Kolejnych kilka dni Prezydent 
zamierza spędzić w swoim rodzinnym 
domu, po czym uda się w kilkudniową 
podróż do Japonii.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka mo­
ja i siostra nasza, śp.

Antonina Łabno
(z domu Pęcak) 

(żonaśp. Edwarda) 
Członkini Nr. 747 Z.P.R.K., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 1-go lipca 1980 
roku, o godzinie 1-ej po południu 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we środę, 
dnia 3-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Za­
rzycki Manor Chaples pnr. 5088 
S. Archer Ave. narożnik Keeler, do 
kościoła św. Kazimierza, Msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward Jr., syn; Władysław, 
Antoni, Julian, Roman, (Józef, 
Tadeusz, Zofia, Maria Siostra M. 
Alojza w Polsce), bracia i siostry; 
wraz z całą roedziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767 2166.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.

Siostra Maria Biaze
(z domu Adela Drewnowska)

Ze Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu
po długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
1-go lipca 1980 roku, o godzinie 9:30 wieczorem, przeżywszy lat 88, w 
zakonie 64 lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś w południe do 8-ej wieczorem w Pro- 
wincjacie pnr. 353 N. River Rd., Des Plaines, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3-go lipca, o godzinie 10-ej 
rano, z kaplicy Prowincjalnej, a stamtąd na cmentarz Wszystkich Świę­
tych w Des Plaines, Ill. na parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążone:

Siostry ze Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu
Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home, telefon 666-2673.

*

APARECIDA NO NORTE, BRAZYLIA. — Wizyta papieża Jana 
Pawła II w Brazylii wyzwoliła pomysły fotografów. Na zdjęciu 
oleodruk przedstawiający miejscową Bazylikę; obok naturalnej 
wielkości figura papieża. Pielgrzymi mogą, oczywiście za od­
powiednią opłatą, zrobić sobie “pamiątkową fotografię”. (UPI)

Fiasko
Rozmów Moskiewskich

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nie tylko osiągnięcia kwietniowej re­
wolucji zostaną zmarnowane, ale tak­
że samo istnienie Afganistanu będzie 
zagrożone . . . Tym wszystkim, któ­
rzy podnoszą teraz sprawę wycofania 
wojsk sowieckich z Afganistanu, trze­
ba koniecznie przede wszystkim po­
wiedzieć, że należy usunąć przyczyny, 
które sprawiły, że wprowadzenie wojsk 
sowieckich stało się koniecznością ... 
Zarówno okres stacjonowania wojsk 
sowieckich w Afganistanie, jak i ich 
liczebność, uwarunkowane są potrze­
bami Afganistanu w jego walce z 
zewnętrzną interwencją zbrojną”.

W wypowiedzi swojej “Prawda” 
starannie omija nazwisko kanclerza 
Schmidta, natomiast podkreśla, że 
dla uregulowania sprawy afgańskiej 
“konieczna jest pozytywna odpowiedź 
przede wszystkim Stanów Zjednoczo­
nych, a także Pakistanu i z Iranu”.

W tym stanie rzeczy i przy takim 
podejściu, wszystkie inne zagadnie­
nia, jak dwustronna rozbudowa arse­
nału rakiet nuklearnych w Europie, 
oraz problemy ekonomiczne i ener­
getyczne zostały zepchnięte na dalszy 
plan.

Strona sowiecka domagała się od 
kanclerza NRF podpisania rozszerzo­
nej i długofalowej umowy handlowej, 
ale kanclerz zgodził się jedynie, aby 
< ,-0~_________________

Gwałtowne Zakończenie 
Posiedzenia Rady 

Miejskiej w Detroit
Detroit (UPI) — Posiedzenie Rady 

Miejskiej w Detroit, poświęcone spra­
wie udzielenia pozwolenia na paradę 
nazistów i członków Ku Klux Klanu, 
zostało przerwane przez grupę osób, 
protestujących przeciw tym dwóm 
organizacjom.

Siedmiu mężczyzn i cztery kobiety 
aresztowano za gwałtowne zachowa­
nie. Jeden z nich usiłował pobić przy­
wódcę Klanu, Billa Russella tuż przed 
rozpoczęciem posiedzenia Rady.

Biorący udział w posiedzeniu nazi­
ści i klanowcy zostali wyprowadzeni z 
sali pod eskortą policji. Nieco wcze­
śniej lider nazistów, Seth Kliphoth 
został kopnięty i wyrzucony z budyn­
ku ratusza przez 10 demonstrantów. 
Przynajmniej dwóch członków Rady 
zapowiedziało opozycję przeciw 
wystawieniu pozwolenia na ich 
marsz.

Mayor Detroit, Coleman Young (po­
chodzenia murzyńskiego) obawia się, 
że demonstracja może doprowadzić w 
mieście, zamieszkałym w olbrzymiej 
części przez murzynów, do ostrych 
zamieszek.

Sowieckie Nadzieje 
Na Porozumienie

Londyn (DP) — Po zamknięciu w 
Pradze konferencji premierów 
państw Komekonu jego sekr. gen. 
Rosjanin Mikołaj Fadiejew oświad­
czył prasie, że 16 lipca odbędzie się 
spotkanie ekspertów Komekonu z 
rzeczoznawcami EWG.

Jeśli wiadomość ta będzie potwier­
dzona w Brukseli, to byłoby to pierw­
sze tego radzaju spotkanie po inwazji 
Afganistanu.

Przedtem odbyło się wiele podob­
nych konferencji i spotkań nawet na 
znacznie wyższym szczeblu. Komekon 
usilnie zabiega o zawarcie umowy 
handlowej z EWG, ale Bruksela 
obstaje, że Wsp. Rynek będąc orga­
nizacją o wiele bardziej zwartą od 
luźnej komunistycznej Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej może 
zawierać umowy tylko z poszczegól­
nymi jej członkami, tj. państwami 
bloku sowieckiego.

Tym razem Fadiejew chwalił się w 
Pradze, że spodziewa się konstruk­
tywnych wyników planowanego na 
lipiec spotkania. 

umowę taką podpisał ambasador za- 
chodnioniemiecki w Moskwie — Hans- 
Georg Wieck.

W ocenie tej moskiewskiej wizyty 
kanclerza Schmidta nie pozbawiony 
wymowy jest fakt, że prasa sowiec­
ka pokryła milczeniem wszystkie jego 
uwagi dotyczące Afganistanu, nato­
miast dała do zrozumienia, że głów­
nym celem jego wizyty było porozu­
mienie handlowe.

Kanclerz Schmidt, który bez trudu 
ocenił sytuację, ograniczył się jedy­
nie do wizyty na cmentarzu 600 nie­
mieckich jeńców wojennych w mos­
kiewskiej dzielnicy Ljublino, i do zlo- 
żeńia wieńca na grobie sowieckiego 
Nieznanego Żołnierza, poczym powró­
cił do Bonn.

Napad Na Redakcję 
Pisma w Salvadorze
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— Bojówka skrajnych ugrupowań 
przeprowadziła napad na drukarnię 
uniwersytecką oraz ostrzelała z broni 
automatycznej redakcję gazety prze­
ciwstawiającej się panującej juncie. 
Redaktor gazety określił te ekcesy 
jako jeden z przejawów akcji pro­
wadzonej przez państwowe środki 
bezpieczeństwa, zmierzające do uci- 
śnienia prasy.

Napastnicy, ostrzeliwujący biura 
gazety z przejeżdżającego samocho­
du, przeprowadzili w niedzielę dwa 
ataki na redakcję lewicowego pisma 
El Independiente. Bydynek redakcji 
tegoż pisma został poważnie uszko­
dzony dwa dni wcześniej wybuchem 
bomby podrzuconej przez ekstremi­
stów.

Tajemnicze 
Mini-UFO 
w Malezji

Londyn (DP) — Powołując się na 
informacje z Londynu, Waszyngtonu 
i ze stolicy Malezji, Kuala Lumpur, 
reżymowa agencja PAP podała sen­
sacyjną wiadomość o pojawieniu się 
jakichś mini-UFO, które miały rzeko­
mo podpalić składy benzyny w Port 
Klang (Malezja), używając w tym celu 
laseru.

Agencje zachodnie wiadomości tej 
nie podały, więc trzeba ją traktować 
ostrożnie.

Według PAP, mini-UFO miały sze­
rokość ok. 60 cm. Emitowały na prze­
mian błękitne i czerwone światła. 
W pewnym momencie zawisły w bez­
ruchu kilkanaście metrów nad skła­
dami benzyny w porcie. Wtedy za­
uważono z przerażeniem jak strumień 
światła, który uznano za wiązkę pro­
mieni laserowych, podpalił jeden ze 
zbiorników.

Wszystko to widział jakoby jeden 
ze świadków z odl. 30 m. Mimo ogrom­
nego zainteresowania tą sprawą, po­
licja malezyjska odmawia wszelkich 
komentarzy.

Pojawienie się UFO w Malezji po­
przedziły równie tajemnicze zjawiska, 
jakie zaobserwowano w Australii. Za­
uważono tam na niebie ogniste, prze­
mieszczające się błyskawicznie kule. 
Jak zapewniała agencja France- 
Presse, przedstawiciel obrony po­
wietrznej Ameryki Płn. (NORAD) 
z siedzibą w Colorado Springs, nie 
były to z pewnością zjawiska zwią­
zane z amerykańskimi satelitami.

Dowództwo NORAD bada jakoby 
całą sprawę, jednakże według oświad­
czenia jego rzecznika, nic konkret­
nego nie da się jeszcze na ten temat 
powiedzieć.

Kule ogniste w Australii przy­
pomniały niektórym zjawiska świetl­
ne, jakie towarzyszyły w ub. roku 
wejściu w atmosferę ziemską szcząt­
ków amerykańskiego laboratorium 
kosmicznego “Skylab”

Słodkie Zycie 
Na Koszt Społeczny

Idea tzw. równości społecznej jest 
nagminnie kompromitowana przez 
tych, którzy ją głoszą — przez dzia­
łaczy partyjnych niższego i wyższego 
szczebla, od dyrektorów po ministrów.

Dysponujący w ramach przedsię­
biorstwa lub resortu władzą niepo­
dzielną dokonują często malwersacji 
na mniejszą i większą skalę, prze­
stępstw społecznych, by żyć wygod­
niej niż przeciętny obywatel PRL, z 
trudem wiążący koniec z końcem.

Zresztą kradzież mienia społecznego 
rozpowszechniona jest w społeczeń­
stwie polskim. O ile jednak tropi się 
przestępców dokonujących drobnych 
kradzieży, wynoszących z przedsię­
biorstw państwowych co się da wy­
nieść w całości lub w częściach — o 
malwersacjach na dużą skalę, z udzia­
łem lub dokonywanych przez bonzów' 
partyjnych — z reguły się głośno nie 
mówi.

Nawet jeśli afera trafi na wokandę 
sądową, fakt przynależności partyj­
nej przestępcy jest przemilczany.

Stosuje się także zabieg następu­
jący: jeśli przestępstwa nie można 
zatuszować, a sprawcą jest członek 
partii niższego szczebla — usuwa się 
go z PZPR, zanim jeszcze sprawa 
dotrze do prokuratury. Tak było w 
przypadku dyrektora z Dąbrowy Gór­
niczej, który przyznawał pracownikom 
swojego przedsiębiorstwa nieuzasad­
nione premie, które wracały później 
do dyrektorskiej kieszeni.

Innym pomysłem, też rozpowszech­
nionym, było wysyłanie na podstawie

Najniebezpieczniejsze 
Zawody

Londyńska firma ubezpieczeniowa 
ustaliła listę 10 najbardziej niebez­
piecznych zawodów. Wykonano ją na 
podstawie statystyk z wypadków przy 
pracy.

Na pierwszym miejscu są robotni­
cy zatrudnmieni przy robotach roz­
biórkowych; na drugim robotnicy na­
prawiający różnego rodzaju wieże; 
dalej budowniczowie kominów, mo­
stów. Dopiero w następnej kolejno­
ści idą: górnicy, nurkowie, stoczniow­
cy zatrudnieni przy robotach roz-. 
wcy samochodów wyścigowych i tre­
nerzy dzikich zwierząt.

Zmarł Pisarz, 
Naukowiec, Polityk 
Londyn. (UPI) — We własnym do­

mu w Londynie zmarł 74-letni C. P. 
Snow — powieściopisarz, dramaturg, 
naukowiec i polityk, zwany “renesan­
sowym człowiekiem XX wieku”.

Charles Persy Snow, obdarzony ty­
tułem lorda w 1964 roku, napisał 25 
powieści, pięć dramatów i niezliczo­
ną ilość artykułów naukowych.

“Zajmował on w życiu W. Bry­
tanii pozycję, jakiej nie zajmował 
nikt inny od czasów H. G. Wellsa 
i Arnolda Bennetta” — pisze w epi­
tafium “The Times of London”, do­
dając, że zmarły był najbardziej ce­
nionym pisarzem brytyjskim stule­
cia.

Zmarły osierocił żonę, również pi­
sarkę Pamelę Hansford Johnson, i ich 
syna Charlesa. 

sfałszowanej dokumentacji materia­
łów budowlanych do spokrewnionego 
z nim kierownika PGR-u i sprzedaż 
tych materiałów osobom prywatnym.

Sprawa zawędrowała na lamy pra­
sy, pozbawiony legitymacji partyjnej 
dyrektor został ukarany.

Wiele jednak nadużyć ze strony 
dygnitarzy partyjnych pozostaje bez­
karnymi, a to dzięki przenoszeniu z 
jednego stanowiska na inne, nierzadko 
bardziej intratne, przeniesieniu do 
innego resortu, miasta, po dokładnym 
zatuszowaniu przestępstwa gospodar­
czego.

Prasowe apele, wzywające do od­
powiedzialności społecznej, do zwal­
czania niekompetencji, marnotraw­
stwa i nadużyć gospodarczych, kie­
rowane są przede wszystkim do pra­
cowników szeregowych. Ideolodzy 
mogą pozwolić sobie na brak szacunku 
do mienia państwowego. Dlatego też 
nie należy dziwić się demoralizacji 
w skali społecznej — przykład idzie z 
góry.

Rośnie też bezceremonialność elity 
partyjnej w wykorzystywaniu własnej 
pozycji społecznej i własności pań­
stwowej dla interesów osobistych.

Przykładem takiej postawy może 
być casus byłego ministra przemysłu 
i materiałów budowlanych — Adama 
Glazura, dymisjonowanego 23 czerwca 
br. Niezależne pismo “Biuletyn In­
formacyjny,” wydawane przez Komi­
tet Samoobrony Społecznej “KOR” 
ujawniło niedawno sprawę budowy 
luksusowego “ośrodka szkolenio­
wego” położonego w głębi Borów 
Tucholskich,

O wykonaniu prac w niespotykanym 
gdzieindziej tempie pisała w lutym 
tego roku “Polityka” w rubryce “Coś 
z życia.” Zbudowano więc piękny dom, 
z sześcioma sypialniami, wyposażo­
nymi w telewizory, z obszerną ba­
wialną z kominkiem, słowem—cacko.

Dwie osoby opiekujące się domem 
za 150 tys. gaży rocznie plus samo- 
chód-gazik do transportu gości i za­
opatrzenia — oto dodatki, można 
rzec, na warunki polskie luksusowe.

Od momentu zakończenia budowy 
w ciągu kilku miesięcy przewinęło 
się przez ten dom jedynie parę osób
— szkolenia żadnego nie odbyto, jako 
że miejsce zbyt odlegle, zbyt ciasne 
na obóz szkoleniowy. Autor artykułu 
twierdzi, że taką oto daczę sprawił 
sobie minister Glazur, jednak w oko­
licy mówi się, “że mimo szalonego 
tempa robót, jeszcze szybciej panna 
rzuciła inicjatora.” Gdy sprawa stała 
się głośna, a luba odeszła, minister­
stwo wystawiło “ośrodek szkoleniowy” 
na sprzedaż.

Zakupił go “Orbis” dla dewizowych 
turystów. Ministra Glazura spotkało 
kolejne rozczarowanie — stracił po­
sadę. Nie wiadomo jednak, czy te 
wszystkie nieszczęścia spadły na niego 
dlatego, że nadużywał stanowiska, by 
sobie osłodzić życie, czy dlatego, że 
poczynał sobie niezbyt dyskretnie. 
Refleksja ?

Jeżeli te pragnienia życia nad stan 
kosztem funduszy społecznych nie 
zostaną poddane kontroli publicznej
— podstawową cechą rozwiniętego 
ustroju socjalistycznego w Polsce sta­
nie się własność w prywatnym użyt­
kowaniu ludzi partii, ludzi władzy.
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Prąca Żeńska

Festiwal Muzyki K. Pendereckiego

Kanalizacja

★ Poszukuje Pracy

“Ca-

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

lic service ol this publication and The Advertising Council.

•i ROOMS, 1 bedroom, 3rd floor, stove 
and refrigerator. Newly decorated. 
For information: 456-9557 or 625-3772. 
3315 N. Karlov.

ODDAM pieska, 2 miesięcznego, czar­
nego. Tel. 463-7541.

PERKUSISTA poszukuje pracy w ze- 
spole. 243-5033.

Kupujcie tub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy "

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

priccio na tubę”, skomponowanego 
w bieżącym roku.

W przyszłym roku przewidziane jest 
światowe prawykonanie II Symfonii 
Pendereckiego. Kompozytor, po suk­
cesach dwóch swych dziel scenicznych 
“Diabłów z Loudun” i “Raju utra­
conego”, rozpoczyna pracę nad trze­
cią operą — będzie nią kameralna 
opera buffo “Król Ubu”, która zda­
niem kompozytora, otworzy nowy 
okres w sezonie 1983-84 na festiwalu 
muzycznym w Szwecji.

Here’s some great news for all 
Americans. On June 1,1979, the interest 
rate on United States Savings Bonds, 
Series E and H, was increased to 6x/2%.

The 6¥2% rate will apply to new Bonds 
and to all outstanding ones, too. For Series 
E Bonds that have not reached original 
maturity of 5 years, the improved yield will 
be received as a bonus when the Bonds 
mature. For older Bonds and Notes, and for 
Series H Bonds, the increase takes effect 
with their next semiannual interest period, 
beginning on or after June 1,1979.

So you see, Bonds are getting better all 
the time. And when you buy Savings Bonds 
through the Payroll Savings Plan at work, 
or the Bond-a-Month Plan where you bank, 
Bonds are still the most convenient, easiest, 
safest way to save.
Bonds are a better buy than ever before.

Głównym wydarzeniem kultural­
nym tegorocznych Dni Krakowa był 
Festiwal Muzyki Krzysztofa Pende­
reckiego, zorganizowany w zabytko­
wych budowlach Krakowa przez Te­
lewizję Polską.

Na 5 koncertach zaprezentowanych 
zostało 13 utworów — przekrój do­
robku Krzysztofa Pendereckiego z lat 
1954-1980.

Inauguracyjny koncert odbył się na 
dziedzińcu Wawelu. Wykonane zo­
stały 3 dzieła Pendereckiego — “Prze­
budzenie Jakuba”, “Koncert skrzyp­
cowy” i “De Natura Sonoris I”. Wy­
konawcami byli: orkiestra symfo­
niczna PR i TV z Katowic pod dy­
rekcją kompozytora oraz solista Kon­
stanty Andrzej Kulka.

W Bazylice o.o. Bernadynów zapre­
zentowana została sławna “Pasja wg 
św. Łukasza” (orkiestra i chór Fil­
harmonii Krakowskiej pod dyr. Je­
rzego Katlewicza, z udziałem solistów 

Stefanii Woytowicz, Andrzeja Hiol- 
skiego, Bernarda Ładysza oraz Ed­
warda Lubaszenko — recytacje), a na 
dziedzińcu Collegium Maius Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — orkiestra 
i chór Polskiego Radia w Krakowie 
pod dyr. Antoniego Wita wykonały 
fragmenty opery “Raj utracony”.

POKOJ do wynajęcia z używalnością 
kuchni. 545-2347.

TYPIST
Accurate Typing 
General Office Work 
Small Loop Office 
Free Hospitalization 

782-8307

Announcing 
a new interest rate for 
U.S. Savings Bonds:

WOMAN WANTED
Experienced Hair Ventelator 
for Men’s Hair Piece Salon. 

WILL CONSIDER TRAINEE.
966-8461

Dachy - Obicia - Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959

EXP. CABINET 
MAKER WANTED 

IMPERIAL 
WOODWORKING CO. 
310 N. Woodwork Lane 

Palatine, Ill._________358-6920

Do Krakowa zjechała także orkie­
stra symfoniczna i chóry solistów za­
prezentowały w Kościele Cystersów 
w Mogile — “Jutrznię”. Wydarze­
niem był ponadto koncert kameralny, 
na którym obok mniej znanych utwo­
rów z wczesnego okresu twórczości 
Pendereckiego (dwa cykle miniatur 
na klarnet i fortepian oraz na skrzyp­
ce i fortepian z lat 1954-59) odbyło 
się światowe prawykonanie najnow­
szego dzieła Pendereckiego —

NAPRAWA LODÓWEK 
AIR CONDITIONERÓW 

I ZAMRAŻACZY DOMOWYCH 
I HANDLOWYCH 

, Szybka Obsługa, Niskie Ceny 
24 godziny na dobę. W ciągu 
tygodnia włącznie z weekendami.

973-5986
NATE PODOLSKI

MAK MUN, TAJLANDIA. — Inwazyjne wojska wietnamskie do­
tarty na odległość 150 mil na północny wschód od Bangkoku. Na 
zdjęciu żołnierz tajlancki obserwuje linie najeźdźy. (UPI)

HOUSEKEEPER
Couple Live In
Two working executives seek a 
mature couple to take complete charge 
of their home & property in Glen­
coe. Experience a plus, but will 
train. Must speak perfect English. 
Your own attractive living quarters. 
Flexible day off. Call Mr. Sear.

Monday thru Friday.
276-8000

Evenings 835-2772

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsłąga. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582

POWAŻNA KOBIETA
Z ZAMIESZKANIEM.

W okolicy Śródmieścia. Do lekkiej 
pracy domowej i opieki nad dzieckiem. 
Musi mówić trochę po angielsku. 
Proszę dzwonić w języku angielskim: 

527-1323. 

Wiadomo Jak Zginął 
11-letni Edwin

Ronald Rice, 26-letni student Thorn­
ton Community College w South Hol­
land, wyznał, że jego samochód, czer­
wony Camaro, uderzył 11-letniego 
Edwina Gulbransena, kiedy chłopiec 
spadł z roweru.

Rice zeznał, że wziął chłopca do 
samochodu i chciał go zawieść do 
Oak Forest Hospital, ale po drodze 
zauważył, że chłopiec traci oznaki 
życia, po chwili zmarł. Rice twierdzi, 
że wpadł w panikę i odwiózł ciało 
do pobliskiego lasu, zostawił je w od­
ległości dwu bloków od domu chłopca.

Rice zdecydował przyznać się do 
“winy,” kiedy otrzymał wezwanie na 
policję, przesłuchiwano wszystkich 
posiadaczy czerwonych samochodów, 
zarejestrowanych w Oak Forest.

Podczas 45-minutowego przesłucha­
nia Rice wykazywał dużą skruchę.

Spożycie Alkoholu 
w Kanadzie

Trzy kanadyjskie firmy: the Asso­
ciation of Canadian Distillers, the 
Brewers Association of Canada i the 
Canadian Wine Institute, opublikowały 
ostatnio dość ciekawe dane odnośnie 
spożycia napojów alkoholowych.

Stwierdzają one, iż w 1979 r. spoży­
cie napojów alkoholowych spadło o 
około 7% w porównaniu do stanu 
sprzed 5 lat.

Biorąc pod uwagę cztery zasadnicze 
rodzaje napojów — źródła te stwier­
dzają, iż jedynie spożycie wina sto­
łowego wzrosło o 47%, natomiast in­
nych gatunków wina spadło o 36%, 
piwa o 10.5%, a różnych gatunków 
wódek zmniejszyło się o 8%.

Firmy te nie wypowiedziały się 
jasno, co jest zasadniczą przyczyną 
spadku spożycia alkoholi — niemniej 
skłonne są doszukiwać się przyczyn 
w wysokich cenach i stosunkowo trud­
nym dostępie, czy małej ilości spe­
cjalnych sklepów, sprzedających al­
kohol.

GOSPODYNI 
—ZAMIESZKAĆ

5 lub 6 dni. Własny pokój, łazienka, 
TV. Musi mówić po angielsku. Dzwo­
nić po angielsku

564-2272

Factory
SPRING MAKER

Experienced torsion man. Set-up and 
run. Full company benefits.

STERLING SPRING CORP. 
5432 W. 54th St. • 582-6464

POTRZEBNA OPIEKUNKA 
GOSPODYNI

Do starszej pani. Musi umieć troszkę 
po angielsku i mieć prawo jazdy. 
$200 tygodniowo. Posiadamy również 
inne prace domowe.

IRENA’S DOMESTIC AGENCY 
792-1343 5356 N. Milwaukee

P.E.A.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SI® W ŚRÓD® DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

HOUSEWORK
Need woman for household duties 
2 days a week, for 2 adults. Some 
English required. References.

366-4649

Renovations Maintenance 
Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
KAatpri ale
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW”
Ask for George

General Contracting co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

JANITOR
1 day a week. Excellent opportunity 
for retired man to earn extra money. 
Must speak and understand English.

Apply:
PERKINSON & COMPANY

412 N. Wolcott Phone: 733-3933

1823 W. THOMAS
Bright airy 2 bedroom, 4 room, re­
modeled apartment. New wood cabi­
net kitchen, sanded floors, security 
and lease. $175.

248-6841

MACHINIST
Wanted, Boring Mill Operator. 

Must Have Experience.

Call 597-8110

RN’s & LPN’s
With Pharmacology. Position now 
open. Salary competitive with agency.

Choose your own hours.
CALL 338-6800

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE ; 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE MAGOWICZ • 588-6535

O /I” %
, stock 
inĄmerica

KOBIETA
Do pomocy w pracy domowej na 2 
dni w domu w północnej dzielnicy. 
Dzwonić w języku angielskim 
286-0130 Po 5 Po Południu

SPRZEDAM KRZESŁA.........283-1289

DEADLINE FOR WEEK END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

MACHINE SHOP
Lathe operators, milling machine & 
boring mill operators. Top notch 
company, paid life & health in­
surance. Ample employee parking. 
Excellent public transportation.

GEAREX — FULTON 
MACHINE CO.

7100 N. Lehigh Ave. Chicago
421-4794

T.ulip potholders plus a basket 
to tuck them in to have handy!

Stitch up this charming set for 
your kitchen or gift-giving! Use 
scraps of bright-colored cottons 
for tulip holders, basket. Pattern 
7108: transfers, pattern pieces, 
directions.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING1 New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130 Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127 Afghans 'n' Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers............$1.50
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts 'n' Ornaments. $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$l,50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............$1.50
118 Crochet with Squares $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112 Prize Afghans . $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105 Instant Crochet $1.50 
102 Museum Quilts .$1.50 
101-Quilt Collection $1.50

FOUNTAIN VALLEY 
TRAUMA CENTER 

NEEDS REGISTERED 

NURSES
★ Operating Room 

Full Time RN's 
Part Time RN's

★ Recovery Room 
Full Time Rn 
Part Time RN's

Also
Physical Therapists

Conveniently located in Orange Coun­
ty, minutes from beaches, near San 
Diego fwy., major shopping centers, 
etc. 100% paid health insurance & den­
tal insurance. Cash pay off for unused 
sick leave, evening & night differential 
Plus nigh bonus, etc., etc. Much much 
more.

For more information please 
write or call

Director of Nursing Service 
rrn 714/979-1211. ext. 216 
m FOUNTAIN VALLEY 

Community Hospital
17100 Euclid, Fountain Valley 

California 92708
Equal Opportunity Employer M/F

BUTCHER
Must have experience in Super 
Market. Top salary. Must speak 
English. Apply in person.
PAULINA CERTIFIED GROCERY 

7622 N. Paulina
EXPERIENCED

Polish & English speaking. Furniture 
salesman. Salary & commission. Must 
come to store for interview.

GOOD FURNITURE CO.
2760 N. Milwaukee Ave.

WOMAN WANTED
To live-in and help care for 
home, and semi-invalid. Must 
speak some English.
Phone a.m. or after 7 p.m. 
__________775-3257

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Needed to sew emblems on garments 
& other misc. work. Must speak 
English.

WHEELER UNIFORM SERVICE 
4425 N. Elston Ave. 
Chicago - 286-7320

Experienced
BOOKKEEPER

To assist in handling accounts re­
ceivable, accounts payable, payroll 
and general ledger. Profit sharing 
and hospitalization plan. Stockyards 
district.

For interview call:
John Cruse 254-2000 
BRODIE ADVERTISING 

1140 W. Exchange, Chicago, 60609
POTRZEBNY KUCHARZ

Z DOŚWIADCZENIEM 
DO RESTAURACJI 

Zgłaszać się osobiście po 5-ej ppł, do: 
JAN i ZOFIA RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE 
647-7949

★ Zguby
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Tadusz Zima. Znalazca pro­
szony o skontaktowanie telefonicznie. 
237-8551.

-fc Malowanie______
MALUJEMY - Domy, ojciec i syn, 
szybko, tanio, robota solidna. Jesteśmy 
ubezpieczeni. Dzwonić rano i wieczo­
rem. 775-0587 lub 384-7667.__________
MALOWANIE-SZPACHLOWANIE. 
Drobne naprawy. Tanio. 252-7634.___

★ AUTO
SPRZEDAM ’74 Ford LTD 4 drzwio­
wy, 8 cylindrowy. Silnik 350. 66,000 
mil. $650. 622-3162._______________
’74 CHEVY Impala za tylko $745. 
Proszę dzwonić na numer 251-5300 
albo 275-5297 i koniecznie prosić do 
telefonu panią Ewę.
’71 OLDSMOBILE, 71,000 mil, sprze­
dam za $450 z powodu wyjazdu — 
227-4928.________________________

Do Wynajęcia
OGRZEWANA szóstka, dywany. Ful­
lerton—Springfield. 342-3137._______

” Posiadamy prace fizyczne 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency

6201 W. TOUHY 631-8878'
DOŚWIADCZONEGO jubilera za­
trudnię od zaraz. 736-5639.

POTRZEBNA KOBIETA 
Do czyszczenia sklepu. Musi mówić 
trochę po angielsku. Zgłaszać się 
osobiście.

DR. MICHAELS HERB CENTER 
1223 N. MILWAUKEE

POTRZEBNA KUCHARKA 
Do restauracji, na pełen etat. Tylko 
fachowe osoby proszę się zgłaszać. 

SENKOWSKI BAKERY 
2931N. Milwaukee

* Pomoc Domowa 
ODPOWIEDZIALNA I 
SUMIENNA POMOC

Do 19 miesięcznej i 8 letniej dziew­
czynki od środy do soboty od 8 — 5. 
Trochę gotowania. Okolica Montrose 
i Milwaukee.

282-7663 albo 7744133

HOUSEHOLD
Woman to live in or go, for house­
keeping and plain cooking for elderly 
North Shore couple. Must speak Eng­
lish, top wages. Recent references 
required.

835-1623 After 6 P.M.

* Praca Męska
MAINTENANCE man

Experienced in Plumbing, Heating, 
Eletrical, as Maintenance Supt. for 
250 Unit Apr. Complex in West 
Chicago (40 miles from Chicago), 
must speak & understand English. 
Contact Mr. Yonker — 231-7442.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
Do Spawania Elektrodą Topliwą 

w osłonie gazu obojętnego. 
(Mig-Tig) 

Musi mieć doświadczenie.
Dzwonić do Ed Zieliński: 445-5428.

Tulip Potholders!
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Ostrzeżenie Przed Używaniem 
Fajerwerków

Superintendent policji Richard J. 
Brzeczek przypomina wszystkim 
przebywającym i mieszkającym w 
naszym stanie, że wg. prawa Illinois 
zabrania się używania, kupowania i 
sprzedawania nielegalnych fajerwer­
ków. Apel ten jest związany ze świę­
tem 4 lipca — obchodami Dnia Nie­
podległości, a skierowany głównie do 
rodziców, żeby nie pozwalali swoim 
młodocianym pociechom na podobne 
wykroczenia.

W zeszłym roku w czasie obchodów 
świątecznych zdarzyło się wiele wy­
padków, których ofiarami były naj­
częściej nieświadome niebezpieczeń­
stwa dzieci.

Materiały wybuchowe, których pro­
ducenci używają do robienia fajer­
werków, są groźniejsze niż można 
by się spodziewać, W zeszłym roku 
zdarzyło się wiele wypadków groź­
nych poparzeń, uszkodzeń rąk, oczu, 
czy innych części ciała.

Brzeczek powiedział, że liczy w tym 
wypadku na zrozumienie i pomoc 
społeczeństwa, intencją policji i prawa 
Illinois nie jest bowiem zmniejszanie 
radości obchodów święta niepodległo­
ści, ale troska o bezpieczeństwo ludz­
kie.

Uczestnictwo w okolicznych para­
dach, rodzinnych piknikach i towarzy­
skich spotkaniach w celu świętowania 
narodowej uroczystości nie powinno 
być przerywane jakimiś tragicznymi,

spowodowanymi bezmyślnością, wy­
padkami.

Policja, ze swojej strony, podjęła 
w tym kierunku konieczne środki 
ostrożności.

W okolicach Chicago zdarzyły się 
już wypadkami konfiskowania “skle­
pów” z nielegalnymi fajerwerkami.

Zorganizowano też pokaż telewizyj­
ny, gdzie manekiny, których “skóra” 
jest znacznie odporniejsza i silniejsza 
od ludzkiej, demonstrowały, jakie 
szkody spowodować może eksplodu­
jąca “zabawka.”

Oprócz eksplozji, równie groźne 
może być rzucenie w kogoś wybu­
chającym fajerwerkiem. Wielokrotnie 
zdarzyły się już wypadki poparzeń 
od palących się ubrań.

Z wszystkich tych niebezpieczeństw 
powinni sobie zdawać sprawę rodzice, 
bo tylko oni mogą wytłumaczyć dzie­
ciom jak niebezpieczna może się stać 
zabawa fajerwerkami.

W związku z obchodami święta w 
Chicago zaplanowano wiele atrakcyj­
nych pokazów sztucznych ogni. Pro­
wadzić je będą specjaliści, którzy 
posiadają odpowiednie umiejętności 
w tej dziedzinie, i pozwolenie na urzą­
dzenie pokazów.

Brzeczek zwraca się do społeczeń­
stwa z prośbą o pomoc i świętowanie 
uroczystości 4 lipca bez nieszczęśli­
wych wypadków.

Wyższe Opodatkowanie Na 
Szkolnictwo w Przyszłym Roku

Właściciele nieruchomości w Chi­
cago muszą liczyć się w przyszłym 
roku z podwyżką podatku, który prze­
znaczony będzie na wybawienie z 
obecnego kryzysu finansowego Rady 
Szkolnej. Wiadomość tę podali we 
wtorek księgowi Chicago School Fi­
nance Authority.

Wyższe opodatkowanie na szkolnic­
two ulegnie pewnemu obniżeniu w 
następnym z kolei roku, by powrócić 
do normalnego prawie poziomu w po­
łowie lat 1980-tych. Taką opinię wy­
raził Jerome W. Van Gorkom, prze­
wodniczący Finance Authority.

Nakazy podatkowe, jakie rozesłane 
będą w sierpniu r. 1981, ujawnią pod­
wyższenie obecnej stopy procentowej

Gacy Nie Może 
Wykorzystać Zysków 
Ze Sprzedaży Książek

Sędzia Sądu Okręgowego powiatu 
Cook wydał orzeczenie zakazujące 
masowemu mordercy W. Gacy korzy­
stania z funduszów, jakie wpłynęły­
by z ewentualnej sprzedaży książek 
lub też filmów traktujących o jego 
życiu.

Sędzia George A. Higgins nakazał 
również Gacy’emu, by poinformował 
on sąd o uzyskaniu funduszów z tych 
źródeł. Dzięki temu władze dyspo­
nowałyby dokumentacją w tej dzie­
dzinie, która byłaby do wglądu dla 
rodziny jednej z ofiar Gacy’ego.

O orzeczenie sądowe tej treści za­
biegała rodzina 15-letniego Roberta 
K. Piesta, jednej z 33 ofiar Gacy’ego. 
Wystąpiła ona z stwierdzeniem, że 
Gacy nie ma ani podstaw praw­
nych, ani też moralnych do korzy­
stania z zysków, stanowiących po­
średnio skutek popełnionych przezeń 
zbrodni.

Adwokat Gacy’ego, David Goldber- 
ger, oświadczył, że klient jego nie 
podpisał narazie żadnych umów na 
książki lub filmy. Przyznał on jednak­
że, że szereg agentów, reprezentują­
cych zainteresowane tym projektem 
firmy, bierze pomysł ten pod uwa­
gę- 

od 30ę do 35ę wartości szacunkowej 
(od $100). Dotyczy to oczywiście je­
dynie oprocentowania na szkolnictwo
— w ramach podatków od nierucho­
mości.

Podwyżka w wys. 30ę (na $100 war­
tości szacunkowej) podwyższyłaby 
roczny podatek od nieruchomości na 
domu jednorodzinnym wartości $50,000
— o $35.76; na domu wartości $75,000
— o $53.64 rocznie.

Specjalne opodatkowanie, przezna­
czone na wybawienie szkolnictwa 
chicagoskiego z kłopotów finanso­
wych,uległaby obniżeniu w r. 1982 od 
15ę od $100 wartości szacunkowej (w 
porównaniu z r. 1981). W późniejszych 
latach stopa opodatkowania byłaby 
stopniowo obniżana.

Van Gorkom oraz jego doradcy wy­
jaśnili powody nieoczekiwanej pod­
wyżki stopy procentowej, we wtorek, 
w czasie konferencji prasowej. Na­
stąpiło to krótko po tym, jak Finance 
Authority zatwierdziło w czasie swego 
posiedzenia wypuszczenie na rynek 
obligacji (bondów) na sumę $150 mil.

Wypuszczenie nowej partii obligacji 
na rynek pozwoli Chicagoskiej Radzie 
Szkolnej na zaoszczędzenie około $3 
milionów, poprzez spłatę długów przed 
przewidzianym terminem.

Fundusze uzyskane z sprzedaży 
wypuszczonych we wtorek na rynek 
obligacji — około $131 mil. — prze­
znaczone będą częściowo na spłatę 
długu w wys. $207 mil., zaciągniętego 
przez miasto w lutym, celem wyba­
wienia szkół z kryzysu finansowego.

Tajemnicza Śmierć
Janyce Hamilton Smith, 46, znana 

w okolicach Chicago jako jedna z 
najlepszych fizykoterapików, została 
znaleziona w domu przy 5 N 392 Han­
son Rd., St. Charles, leżąca w kałuży 
jakiejś zawiesiny. Świadectwo jej zgo­
nu wydano w Delnor Hospital w St. 
Charles.

Analiza toksykologiczna powinna 
wyjaśnić, czy nieżyjąca zginęła z 
powodu zażycia jakiejś trucizny.

Nie udzielono żadnej informacji na 
temat cieczy, w której leżało ciało 
Smith.

Rich Nolf dosiada kolejnego konia na trasie Pony Express. 
Jest to dawny szlak pocztowy gońców konnych, który odtwo­
rzono w ubiegłym miesiącu. (UPI)

*

Dwaj Nowi Urzędnicy
Obejmą Stanowiska Stanowe

farbą spowodowałby zniszczenia w 
okręgu kilku setek stóp.

Ciszar, były właściciel działki, po­
wiedział, że jego syn nabył 55-galo- 
nowe pojemniki z farbą do firmy 
rozwiązującej przedsiębiorstwo 
osiem lat temu. Uważa jednak, że nie

wyłowić na światło dzienne tę pilnie 
strzeżoną tajemnicę, gdy McMullen 
zwierzył się swemu bliskiemu przy­
jacielowi, iż zarabia niemal tyle, co 
członek gabinetu mayora Byrne.

McMullen powiedział, iż płaci $4,000 
na rzecz Social Security — albowiem 
urząd podatkowy uważa go za “za­
trudnionego na własnym zakresie” w 
jego roli doradczej.

Stwierdził on również, płaci rocznie 
$2,000 na rzecz funduszu emerytal­
nego dziennika Sun-Times, w której 
to instytucji figuruje jako pracownik 
(reporter) na dłuższym, bezpłatnym 
urlopie.

Wydatki na cele polityczne mayora 
Byme ujawnione zostaną w szczegó­
łach, gdy wypełni ona specjalny for­
mularz w stanie Illinois, stanowiący 
zestawienie przychodów i rozchodów 
w ramach funduszu kampanijnego.

Jako mayor miasta Chicago Byrne 
zarabia rocznie $60,000.

Sąd orzekł, że wszyscy wymienieni 
ponoszą wspólną odpowiedzialność za 
sprzątnięcie beczek z farbą. Wymaga 
się natychmiastowego sporządzenia 
planu bezpiecznego usunięcia odpa­
dów.

O składowisku pojemników z farbą 
w Calumet Park zawiadomiła agen­
cja “Seek and Find,” która powstała 
niedawno w związku z coraz częściej 
się zdarzającymi wypadkami nie­
przepisowego wyrzucania niebez­
piecznych odpadów chemicznych,

Informaliśmy już naszych czytelni­
ków, że w ciągu kilku ostatnich mie­
sięcy zdarzyły się w okolicy Chicago 
niesławne “odkrycia.” Znaleziono 
składowiska szkodliwych dla człowie­
ka odpadów w niedozwolonych miej­
scach. U.S. Environmental Protection 
Agency zorganizowała zatem akcję 
walki z tak nieodpowiedzialnymi 
posunięciami.

Stworzono specjalny program: Z 
samolotu patrolującego tereny, gdzie 
ewentualnie mogłyby się znaleźć 
odpady, robi się zdjęcia, które na­
stępnie poddawane są analizie. Na te­
reny zagrożone udaje się ekipa spe­
cjalistów, która przeprowadza kon­
kretne badania terenu.

Jak widać, zaplanowana dokładnie 
akcja przynosi rezultaty.

hodowców drobiu. Ze wszystkich sta­
nów nawiedzonych falą upałów napły­
wają raporty o masowym pomorze 
ptactwa domowego. Najwięcej pada 
kurczaków. Również kury padają ty­
siącami. Nawet najbardziej odporne 
indyki również mrą od upału. W Ar­
kansas padło ich 35,000.

Inną plagą związaną z okresem let­
nim są pożary lasów. W chwili obec­
nej opanowano pożar w rezerwacie 
leśnym White River w Kolorado, któ­
ry zniszczył tysiące akrów lasu. Pożar 
powstał w wyniku zaprószenia ognia 
w obozowisku.

Władze stanowe zmobilizowały 
wszystkie rezerwy strażaków i straż­
ników leśnych a także policji na nad­
chodzący weekend, ponieważ spodzie­
wana jest rzesza turystów w związku 
ze świętem 4 lipca. Najbardziej nie­
bezpiecznymi turystami na drogach 
leśnych są motocykliści. Gubernator 
Richard Lamm z Kolorado, wydał 
specjalne rozporządzenie zobowiązu­
jące każdego zmotoryzowanego tury­
stę udającego się do rezerwatów le­
śnych aby posiadał łopatę lub sie­
kierę i przynajmniej galon wody w 
zapasie.

Sytuacja jest o tyle groźna, że w 
wyniku trwającej od dłuższego czasu 
suszy, poszycie leśne jest wyjątkowo 
podatne na szybkie zajęcie się ogniem.

pieniędzy dla Chryslera jest nie tylko 
złe z punktu widzenia logiki ale 
wbrew konstytucji stanowej.”

Pożyczka zostanie zwrócona przez 
Chryslera ze 133% zyskiem.

Inną sprawą czekającą podpisu 
gubernatora jest podwyżka podatku 
dla mieszkańców powiatu Cook z któ­
rej pieniądze przeznaczone będą na 
zasilenie funduszów dla Brookfield 
Zoo i Ogrodu Botanicznego w Glencoe. 
Jeżeli gubernator Thompson wyrazi 
swą zgodę podpisując ustawę, osta­
teczny głos w tej sprawie będzie miała 
Rada powiatu Cook.

Również na podpis gubernatora 
oczekuje przyznanie pieniędzy dla ko­
mitetu organizacyjnego Chicago 
Fest. Impreza to o charakterze festi­
walu zapoczątkowana została w 
ubiegłym roku i będzie kontynuowana 
w okresie letnim, celem uatrakcyj­
nienia sezonu turystycznego w Chi­
cago. Przyznano na jej potrzeby sumę 
$500,000 z funduszów Departamentu 
Rolnictwa.

Z głównych ustaw dotyczących 
zmiany prawa należy wymienić prze­
pis o niepoczytalności przestępców: 
Proponowana zmiana przewiduje 
przedłużenie okresu przebywania w 
zakładzie psychiatrycznym przestęp­
cy, uniewinnionego z powodu niepo­
czytalności, do minimum lat pięciu. 
Stwarzać ma to gwarancję, że niebez­
pieczny przestępca będzie izolowany 
od społeczeństwa na czas dłuższy niż 
obecnie. Zezwolenie na wypuszczenie 
go z zakładu po okresie pięciu lat bę­
dzie zależało nie od opinii szpitala, 
w którym pacjent przebywał, lecz 
od zgody Departamentu Zdrowia 
Psychicznego. I ta ustawa czeka na 
podpis gubernatora Jamesa Thomp­
sona.

Stanowa Rada Szkolnictwa wybra­
ła, spośród 116 kandydatów, nowego 
superintendenta szkolnictwa stano­
wego, dr Donalda G. Gill’a. Zajął 
on miejsce dr Joseph’a Cronina, któ­
ry zrezygnował ze stanowiska super­
intendenta i przyjął prezydenturę w 
Massachusetts Higher Education Assi­
stance Corp.

Gill był superintendentem szkolnic­
twa w powiecie Volusia, Fla., w któ­
rego zasięg wchodzi Daytona Beach. 
Jego nowa praca pozwoli mu na po­
wrót w rodzinne strony; Gili urodził 
się w O’Fallon, blisko East St Louis. 
Tam zdobył wykształcenie i pracował 
przez 24 lata. Stopień bakałarza otrzy­
mał w Illinois College w Jackson­
ville, a stopień magistra, potem dok­
tora, w University of Illinois Urbana- 
Champaign.

Podczas zebrania przedstawił no­
wego superintendenta gubernator 
Thompson, a Gili natychmiast przy­
stąpił do omawiania spraw szkolnic­
twa, które najbardziej go interesują.

Odnośnie problemu desegregacji w 
szkołach, Gili wyraził swoje poparcie 
i powiedział, że w dalszym ciągu 
będzie zmierzał w kierunku desegre­
gacji, nawet, jeśli zajdzie taka potrze­
ba, użyje presji.

Uważa on, że mechaniczna segre­
gacja w szkolnictwie powoduje zja­
wiska szkodliwe społecznie, desegre­
gacja natomiast zbliża do siebie różne 
rasy.

Stwierdził, że jego doświadczenia z 
Florydy przemawiają za wprowadze­
niem desegregacji i że sprawdza się 
ona, ponieważ ludzie sami do niej 
dążą. Jeśli chodzi o ten sam problem, 
ale w szkołach podmiejskich, Gili po­

wiedział, że sprawy tej dokładniej 
jeszcze nie zbadał, zapoznał się z ma­
teriałami na ten temat jedynie po­
wierzchownie i wydaje mu się, że 
desegregacja w tych szkołach jest 
także możliwa. Zwrócił się do na­
uczycieli i personelu szkolnego, że w 
tej sprawie należy zapoznać się z 
realnymi możliwościami, nie znaczy 
to jednak, że powinno się rezygnować 
z jakichś usiłowań w kierunku jej 
polepszenia.

James Zagel, były prokurator, obe­
cnie dyrektor Urzędu Skarbowego, 
obejmie niebawem stanowisko dyrek­
tora w Stanowym Departamencie Prze­
strzegania Prawa.

Stanowisko to piastował dotąd 34- 
letni Dan K. Webb, który w momen­
cie przyjęcia go zastrzegł, że przyj­
muje tą pracę tylko na rok. Webb 
powrócił do prywatnej praktyki adwo­
kackiej w Chicago.

Powiedział on, że pracę tą opuszcza 
z ciężkim sercem, ponieważ zaprzy­
jaźnił się z wieloma ludźmi, poza tym 
praca ta daje dużo satysfakcji.

Zagel, 39, rozpocznie swoją działal­
ność 15 sierpnia, ponieważ prace z 
poprzedniej kadencji muszą być za­
kończone; w tym okresie departa­
mentem zarządzać będzie asystent 
dyrektora, James F. McCarty.

Zagel zdobył wykształcenie w Uni­
versity of Chicago i w Harvard Law 
School. Był asystentem prokuratora 
stanowego na powiat Cook, prowadził 
sprawę masowego mordercy Richar- 
d’a Speck’a. Od 1977 r. był dyrekto­
rem egzekutywy komisji Stanowego 
Departamentu Przestrzegania Pra­
wa. Dyrektorem Urzędu Skarbowego 
został wybrany w styczniu 1979 r.

DETROIT. — Podczas trwania sesji Rady Miejskiej Detroit, 
debatującej nad udzieleniem zezwolenia na paradę członkom 
organizacji nazistowskiej i Klu Klux Klan, doszło do mani­
festacji na sali lewicowców. Musiała interweniować policja. (UPI)

Metereolodzy nie przewidują spad­
ku temperatury w rejonie stanów po­
łudniowo-zachodnich w najbliższych 
dniach a liczba śmiertelnych ofiar 
wzrasta.

Jak wynika z ostatnich doniesień, 
w pięciu stanach: Teksasie, Oklaho­
ma, Arkansas, Kansas i Missouri, 
zmarło do tej pory w wyniku upałów 
trwających od tygodnia 87 osób. W 
43 wypadkach stwierdzono śmierć 
spowodowaną wyczerpaniem orga­
nizmu na skutek gorąca a w 44 trwa­
ją badania w zakładach medycyny 
sądowej w celu potwierdzenia pierw­
szego rozpoznania przez lekarzy wy­
padku zgonu od upału.

Dziś spodziewane jest nadejście 
lekkich burz nad zachodnimi czę­
ściami Missouri; trochę deszczu 
spadło w okolicy San Angelo, Teksas 
i Goodland, Kansas. Synoptycy prze­
widują, że temperatury utrzymujące 
się powyżej 100 stopni F. już od 10 dni 
nie wykazują tendencji zniżkowej i 
dojdą nawet do 106 stopni F. w czasie 
weekendu.

We wszystkich stanach podjęto spe­
cjalne środki ostrożności, celem za­
bezpieczenia ludzi starszych przed 
skutkami wysokich temperatur po­
wietrza. Nadaje się apele, aby unikać 
wychodzenia z domów; jeżeli istnieje 
konieczność wyjścia starać się robić 
to w godzinach rannych i poruszać 
się spokojnie, powoli.

Upały dają się nie tylko we znaki 
ludziom. Skutki upałów odczuwają 
także zwierzęta. Bydło nie może po­
zostawać na pastwiskach, bo wysu­
szona trawa nie jest pożywną paszą 
w tej porze roku a brak wody w 
miejscowych wodopojach zmusza 
farmerów do trzymania bydła w za­
grodach.

Najbardziej jednak upały dotknęły 

87 Osób Straciło Życie 
Fala Upałów Nie Ustępuje

Władze federalne podały do sądu 
pięć osób i jeden z banków chigago- 
skich, wymagając oczyszczenia miej­
sca w Calumet Park, gdzie złożono 
około 900 pojemników z farbą.

Parcelę tą położoną przy 1137-41 W. 
Vermont mają obowiązek uprzątania: 
Frank i Mae Ciszar z Crete, Frank i jest odpowiedzialny za ten skład, 
Mary Ann Frederick z 8001 W. 168 ponieważ w marcu sprzedał działkę 
South Holland, Wendell Groves z Groves’owi.
1414 W. 121 ulicy, Chicago i Union 
National Bank, 11108 S. Michigan. 
Zarządcą parceli jest bank.

Według świadectw złożonych w 
sądzie, wiele z 900 pojemników jest 
zniszczonych, pordzewiałych, z nie­
których przecieka farba. Domy i 
przedsiębiorstwa w tej okolicy są po­
tencjalnie zagrożone, ponieważ ew. 
eksplozja, czy pożar pojemników z

Kolejne Składowisko 
Niebezpiecznych Odpadów

Mieszkańcy z Przedmieść
Powinni Gotować Wodę 

Przed Użyciem
Mieszkańcy Winnetki i Northfield, 

także 950 mieszkańców z Indiana 
Hills i Woodly Road, którzy zaopa­
trywani są w wodę ze zbiornika w 
Winnetka, powinni gotować wodę 
przed użyciem.

Testy wody, które prowadzi się 
codzienie, wykazały w tamtejszym 
zbiorniku zbyt niski procent substan­
cji dezynfekujących, wobec czego 
istnieje prawdopodobieństwo, że w 
wodzie tej mogą rozwinąć się bakte­
rie.

Wyniki dokładnych badań, na pod­
stawie których stwierdzi się, czy 
istnieje jakieś zagrożenie czy nie, po­
damy w najbliższym czasie. 

2 Zmarło, 6 Rannych 
w Pożarze

W pożarze, który wybuchł w połu­
dniowej stronie przedmieścia Chicago 
zginęło dwoje dzieci a sześć osób 
zostało rannych.

Śmierć dzieci, 5-letniej Ruth Patter­
son i jej 8-letni kuzyn, Trice Mays, 
spowodowały ciężkie poparzenia i za­
trucie dymem.

Legislatora Zakończyła Sesję
Kilka Ustaw Oczekuje Podpisu Gubernatora

W poniedziałek o północy legisla­
torzy stanowi w Springfield zakończy­
li pracowitą sesję wiosenną. O po­
szczególnych ustawach, które upadły 
lub zostały zatwierdzone w czasie 
tegorocznej sesji wiosennej informo­
waliśmy czytelników na bieżąco. 
Wczoraj pisaliśmy o zatwierdzeniu 
planu pomocy dla RTA.

W ostatnim dniu sesji zatwierdzono 
kilka innych ustaw, które teraz prze­
słane zostały do biura gubernatora 
do podpisu. Po złożeniu na nich pod­
pisu przez Jamesa Thompsona staną 
się prawomocne.

Jedną z ważniejszych spraw czeka­
jących zatwierdzenia gubernatora 
jest na pewno przyznanie pożyczki dla 
firmy samochodowej Chryslera. 
Jest to problem obchodzący żywo 
mieszkańców stanu, ponieważ wiąże 
się ze sprawą bezrobocia. Jeżeli do­
szłoby do bankructwa Chryslera, wte­
dy tysiące pracowników zatrudnio­
nych w fabrykach tej firmy na terenie 
Illinois straciłoby pracę i zasiliło sze­
regi bezrobotnych korzystających z 
zasiłku funduszów społecznych.

Kontrowersyjna ustawa o pożyczce 
dla Chryslera, zatwierdzona stosun­
kiem 95 do 70, przewiduje przyznanie 
20 milionów dolarów do natychmia­
stowej dyspozycji zakładów. Pienią­
dze na pokrycie tej sumy będą wzięte 
z funduszów dochodów loterii stano­
wej. Przeciwnicy ustawy — a ze sto­
sunków głosów oddanych za i przeciw 
widzimy, że było ich wielu — kryty­
kowali pomysł przydzielania pienię­
dzy pochodzących z kasy stanowej, 
a więc podatnika prywatnej firmie, 
która nie potrafi administrować kapi­
tałem. Reprezentant stanowy Ronald 
Griesheimer, republikanin z Wauke­
gan powiedział: “Użycie publicznych

Mąż Pani Byrne Zarabia 
$52,000 Rocznie Jako Jej Doradca 

Dziennik śródmiejski Chicago Sun- 
Times ujawnił w swym wtorkowym 
wydaniu, że mayor Byrne płaci swe­
mu mężowi, Jay McMullen’owi — ja­
ko politycznemu doradcy — $52,000 
rocznie.

Pieniądze te pochodzą ze specjalne­
go funduszu, który powstał w wyniku 
bankietu zorganizowanego w ub. r., 
celem zebrania zasobów pieniężnych. 
Impreza ta przyniosła dochód w wy­
sokości $1.5 min.

Jako sekretarz prasowy mayora, 
McMullen otrzymuje od miasta rocz­
nie $1 — pomimo tego, iż budżet 
miejski przewiduje roczne uposaże­
nie dla tego stanowiska w wys. $40,056.

McMullen pozwalał sobie na różne 
żarty na temat otrzymywanej pensji, 
nie chciał jednakże ujawnić pomimo 
licznych nalegań ze strony środków 
masowego przekazu, ile w istocie za­
rabia.

Dziennikowi Sun-Times udało się


